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TA LWOWSKA
Wyohodzi codziennie o godzinie 5 popołudniu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i M m inistracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować. — 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon redakeyi . . 88.

|! P re n u m e ra ta  z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e
| 4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e

3 zł., m i e s i ę c z n i e 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ot. miesięcznie.

„P rzew odnik  naukow y i li te ra c k i" , dodatek miesięczny do „Gra/ety Lwowskiej11, otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
ezei.Yca lub od 1 lipoa do końca grudnia, ewierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct.. drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zt.

„T ygodnik Ilu s tro w a n y ,, dla prenumeratorów „Gazety Lwowskiej11 kosztuje we L w o w i e  ro­
cznie 10 zł., półrocznie 5 zł., kwartalnie 2 zł. 50 et., miesięcznie 84,et. Na p r o w i n o y i :  rocznie 12 zł.
60 ct., półrocznie 6 zł 30 ct., kwartalnie 3 zł. 15 ct., miesięcznie 1 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneyapana A d am  a, BoulevardBaspail, 
Nr. 105 bis.

5 ct.

CZĘ&Ć URZĘDOWA
P. Minister handlu zamianował kontro­

lera pocztowego Juliusza G ł o d z i ń s k i e g o  
w Tarnowie, zarządcą pocztowym w Gorli­
cach ; kontrolora głównej kasy Antoniego 
L o 1 e ż a 1 a w Krakowie, kontrolerem po­
cztowym w Krakowie; kontrolora pocztowe- 
go Ludwika S i k o r s k i e g o  w Tarnowie, 
kontrolorem głównej kasy poeztowrej we Lwo­
wie ; olieyała pocztowego Stanisława S i d o ­
r o w i e  z a w Zaleszczykach, zarządcą po­
cztowym tamże, i ofieyała pocztowmgo Ait-a- 
la K o l a n k o w s k i e g o  w Stanisławowie, 
kontroioreui pocztowym w Drohobyczu.

P- Minister handlu zamianował praktykan­
tów pocztowych Ignacego B o ł  o b o ń  sk i e- 
go i Bronisława S p e r n o l a ,  tudzież eks­
pedytorów pocztowych Abrahama Oha r -  
o r a n n a  i Stanisława B r a n k ę  asystentami 
pocztowymi, zaś dyrekeya poczt i telegra­
fów przeznaczyła: Ignacego B o ł o b o ń -

"«■( (P Lwo - L w a  S p e r n o l
do uLaia, .-iWal...na C h a r  m a n n a  L, 
Szezakowy i Stanisława B r a n k ę  do Żywca.

Dyrekeya poczt i telegrafów przeniosła 
olieyała pocztowego Jana K r a t k y ’e go  ze 
Btryja do Lwowa, asystentów pocztowych: 
Henryka G o l d s t e i n a  ze Szezakowy do 
Lwowa i Stanisława S z 1 a i b e r a z Podwo- 
łoczysk do Czortkowa.

Dyrekeya poczt i telegrafów przeniosła 
ofieyała pocztowego Edmunda B a p f a  z Gor­

lic do Dębicy, powierzając mu naczelnictwo 
tamtejszego urzędu pocztowego i telegra­
ficznego.

Obwieszczenie.
W celu powstrzymania zawleczenia za­

razy pyskowej i racicowej c. k. Kząd krajo­
wy bukowiński, reskryptem z dnia 5 sty­
cznia 1893 1. 183 wzbronił aż do odwołania 
wywozu zwierząt racicowych t. j. bydła ro­
gatego, owiec, kóz i świń z Bukowiny do in­
nych krajów bez wyjątku. — W skutek tego 
uchyla się tut. rozporządzenie z dnia 31 
września 1892 1. 73.57i> i zabrania się wpro­
wadzać i przywozić zwierzęta racicowe z Bu­
kowiny do Galicyi.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ IIEIJKZĘDOWA

T w ó io , 1 3  s ty c zn ia .

„Zniszczenie Rzeczypospolitej jest już 
w : h o - : niż w połowie d o k o n a n e S ą  to sło- 
\ •. ,e^ore napisał niedawno jede */,
ł ,  f ™  icpubiikaiffiii.mil azienuikc  ,:dch-
Temps, a są one rzeczywistą charakrerystyką 
obecnej sytuacji we Francyi. Nawet w cza­
sach, gdy boulanżyzm groził republice powo­
dzią monarchizmu, nawet wówezas nie użyto 
nigdy tych słów, tak smutne dających świa­
dectwo o stanie zdrowia trzeciej republiki 
francuskiej. Eaz za razem odbiera ona ciosy, 
zadawane jej bezustannie od dwóch już mie­
sięcy ze ślepą zawziętością* przez własnych 
synów, którzy pracując uparcie nad jej zni­
szczeniem, wołają jeszcze, iż pragną ją  oca­
lić, oczyścić....

W tym dwumiesięcznym już atoli okre­
sie, który przysporzył francuskiej historyi

XIX stulecia nową a nie zaszczytną niestety 
epokę, epokę „skandalu panamskiego", naj­
smutniejszym dotychczas był dzień wtorkowy. 
Zawiodły wprawdzie obawTy anarchistycznych 
rozruchów i ulicznych demonstracyj, rzeczpo­
spolita francuska cięższe atoli odebrała ude­
rzenia. W trzech od razu sądzono ją  miej­
scach i we wszystkich trzech wydano na nią 
wyrok potępienia.

Naprzód w pałacu Elizejskim. Tutaj za 
pomocą zręcznego m anew ru: gremialnej dy­
m isji gabinetu, obalono prócz innych niewy­
godnych członków rządu, tego, którym Fran­
c ja  słusznie mogła się szczycić, jednego 
z najzdolniejszych, najdzielniejszych jej sy­
nów- : Freycinota. Przez cztery lata, — a co 
to znaczy wytrwać cztery lata na stanowisku 
ministra w republikańskiej Francyi, to zro­
zumie ten tylko, kto sobie uprzytoinni całą 
chwiejność rzeczy w kapryśnej rzeczypospo- 
litej — piastował Freyeinet tekę ministra 
wojny, łącząc ją  przez dłuższy czas z prze­
wodnictwem w radzie ministrów. Już przed­
tem stał niejednokrotnie na czele rządu a 
zawsze był mistrzem w łagodzeniu sprzeczno­
ści, w odsuwaniu na bok kwestyj, uważanych 
za piekące a mogących wywołać rozstrój i 
zamieszanie, mistrzem w unikaniu kolizji, w 
wynajdowaniu dróg wyjścia z trudnego poło­
żenia, tak, iż ilekroć upadł któryś ze stronni­
czych rządów, natychmiast zwracano się do 
niego, jako tego, który jeden jedyny potrafi j 
zbliżyć do sielhe wrogie p arty e , po łąc. ')
uieprzyjażuc gn p; \» 1 j typowej, ' ‘ W da- 
włosem pokryte) główne o wielkich oczach , 
ustach pełnych stanowczości, mieszka duch 
niezwykle czynny, żywy, bogaty w ideo. 
Gambetta nazywał go niedarrno swoim „zbior­
nikiem pomysłów".... Upadł teraz a upadł już 
na zaw7sze, on, który położył niezmierne za­
sługi około udoskonalenia armii francuskiej, 
który tej armii nadał wzorową organizacyę, 
uczynił ją  jedną z najpotężniejszych. Upadek 
jego — jak to już wczoraj podnieśliśmy na 
innem miejscu — to najcięższy c ios, jaki 
sprawa panamska zadała dotychczas Francyi.

Następnie w pałacu Bourbouskim. Tu­
taj przeprowadzono egzekucyę na człowieku

bardzo ambitnym, który roił dla siebie wiel­
kie; p lan y : na panu Fioąuet. Obalono go 
także. Będzie to atoli wśród ofiar, jakie zna­
lazły śmierć polityczną w odmęcie panam- 
skim, chociaż może jedna z najwybitniej­
szych, atoli także jedna z mniej sympaty­
cznych. Człowiek nie pozbawiony zdolności, 
nie. odznaczał się jednak Floąuet ani takim 
talentem, jak Freyeinet, ani co więcej takim 
charakterem.

Wreszcie w  sali sądowej. Tu sądzono 
nie tylko administratorów7 Towarzystwa pa- 
namskiego, lecz także, co ważniejsza, urzą­
dzenia i system republikański. Zeznania Ka­
rola Lcssepsa ściągnęły wyrok potępienia 
nic tyle na niego i na jego towarzyszy, ile 
raczej na tych republikanów7, którzy powo­
łani do kierowania nawrą Rzeczypospolitej, 
maczali swe dłonie istotnie — jak dowodzą 
zeznania oskarżonych administratorów Towa­
rzystwa panamskiego — w błocie oszustw 
panamskieh.

A jakim jest rezultat tych potrójnych 
sądów7, o tern mówi sama prasa francuska. 
Dzienniki republikańskie, które do niedawna 
jeszcze utrzymywały, iż partya monarchisty- 
ozua wTe Francyi zaginęła już niepowTotnie, 
teraz liczą się z nią znow7u i z trwogą śle­
dzą każde jej poruszenie, zwrot każdy.

Sprawy krajowe.

(R eform a przepisów  w spraw ie opieki 
nad  zabytkam i przeszłości.)

(§) Nu wniosek obu kolegiów konser­
watorskich krajowych we Lwowie i Krako­
wie, postanowuł Wydział krajowy poddać 
bliższemu rozpatrzeniu kwestyę reformy istnie­
jących postanowień prawnych, w sprawie 
opieki nad zabytkami przeszłości. W  tym 
celu zwołał Wydział krajowy ankietę, złożo­
ną z osób fachowych, która uchwaliła co na­
stępuje :

U

„D EPO ZYT BOGATY
i i .

(Dokończenie).

Ward G'dme’ w °koficy kraju mieszka
iednnL trudno wiedzieć. Z pewnością
Litw7' 1 f)116- m' eszkaf na Mazurach, ani na 

ie, Do i mazurów7 i litwinów wciąż prze- 
rwiwa, o czem szczegółowiej nadmienię pó- 
iej.^ Mozę borsuk w jam ie, siedział

gdzieś na Rusi. Sadybę miał pewnie-. . u o u j  \j »ł uuo w y g o -
(mą, wioskę dostatnią, a niefrasobliwy i ci- 
, y żywot sielski musiał lubić bardzo, gdzie 
ylko bowiem znajdzie jakąś pochwałę stanu 

ym iańskiego, wnet ją  skwapliwie zapisuje, 
ń l ;  f|°ść wierszy tego rodzaju. Oto n. p.

ładne strofki z bardzo długiej oracył 
» v lejski żywot pochwalony11 :

gospodarskie patrz tylko zabawy: 
len rybkom kopie sadzawki i stawy, 
ł®  na nie, lubo niepewien, ezy będą, 

Zachodzi z wędą.

Ten piosnki śpiewa, ten wieśniacze wiersze. 
Ten wianki wije i z sitowia wiersze,
-ten przy skaczących po trawie barankach 

Gra na multankach.

laukoy a tńeco znów inną nutę, mniej sie- 
Wychwai tkliwą, nastrojone są strofy,

aJące „kondycyę szlachecką11:

S a rn a k i1 ,domowa zwierzyna,
’ J61en nie nowina.

Rybkę mam świeża, 
tfińeb na stół z ; doża.

Czasem też i skromnie jadam,
Czasem i z książęty siadam.

Choćbym też przydał,
Żem królu wydał.

Wsi wesoła! bogdaj tobie 
Kwitła sława ku ozdobie;
Jam twój, tyś moja,
Śmierci podwoja.

A oto rodzaj przypowieści staroszlache- 
ckick w guście p. Wełdysza (Wincenty Pol):

Myśl wesoła, nie troskane 
Serce, zdrowie nie łatane,
Z zyskiem praca, wiek pogodny,
Dni spokojne, rok nie głodny,
Sen smaczny, czyste sumienie,
To szczęście, to dobre mienie.

I Wolna „kondycya szlachecka,11 gospo­
darka na ro li, a pizytem przyjaciel wierny, 
pies dobry, „strzelbiezka ucieszna" — oto co 
najbardziej uśmiechało się p. Wardyńskiemu. 
Wszelkie zaś skrępowanie taką lub owaką 
służbą nie w smak mu było. Bo i komu słu­
żyć? — zapytuje. Czy królowi? „Tam tylko 
błaznom i łgarzom najlepsze myto." Senato­
rowi? „Wysługuj-że się, trać-że się, wierć 
piętą, strój się , a prędzej siwy włos wysłu­
żysz, niżeli jurgielt, prędzej zęby zjesz”, ni- 
żelić chleba dadzą." Nawet ziemianinowi słu­
żyć nie warto: „Wysługuj się panu, pani, 
pannom, Trzęsickim, Poprzątalskim, mamkom, 
babom, dzieciom, zgoła nie wiedzieć, gdzie 
się wrazić. Pojrzy na cię pani okiem weso- 
łem, aż ty u pana w podejrzeniu, aż pan 
myśli, jakby cie w łyżce wody utopił. Poje- 
dziesz gdzie z panem — aż znów pani cię 
pyta, z kim pan pił, siła przepił, siła prze­
g ra ł; powiesz przed panią — to od pana

kłopot; zataisz — jeszcze gorzej. Już tylko 
pani myśli, jakby cię przed mężem obełgać: 
„A to się, mój dobrodzieju rozigrywa , a to 
mamce nie daje pokoju, a to....“ etc.

Jest jeden tylko rodzaj służby przy­
stojnej, należnej stanowi szlacheckiemu : Tur­
ki i Tatary bić, za kraj i świętą wiarę pierś 
nadstawiać. Wprawdzie i ta kondycya  ̂nie 
jest bez „ale,“ żołd mały, niebezpieczeństw 
siła, zawżdy to jednak rozkosznie szlachci­
cowi „spróbować marsowego t,aneczku“ i 
krwią swoją miłej ojczyźnie służyć.

Jako stary szlachcic, którego przodko­
wie nieraz zapewne, „acz nie dworno, lecz 
przystojnie" służyli Rzeczypospolitej swem 
ramieniem, Wardyński nie mógł chy7ba^ lu­
bić świeżo upieczonych szlachciców i nieza­
wodnie z przekąsem wyrażał się o nich ; w 
księdze swej zamieścił długi, bardzo długi 
ucinek, poświęcony ludziom tego pokroju:

Tyezkowski Bylina , Jarzyna — rozmaita to
[zwierzyna.

Korytko, Wonitko, Krymsza, Rymsza, Baclioza 
Szlachta to aż zgroza! etc. ete.

Najmniej jednak wogóle -  jak już nad­
mieniłem — czuje Wardyński sympatyi do 
Litwinów, chwyta łapczywie wszystkie obie­
gające o nich anegdotki, wyśmiewa ich jak 
może endzemi i zapewne własnemi usty, prze­
kręca zabawnie (nieraz zbyt rubasznie) ich 
nazwiska, podaje nawet całą „Księgę rodzaju 
narodu litewskiego": „Jadzie! urodził Odyńca, 
Odyniec Ordyńca, Ordyniec Ordę, Orda Ko- 
muniakę, Komuniak zaś Kierdeja, a Kierdej
P 11 i t. d. „z których się urodził naród
litewski". Nie mniej chętnie zapisuje różne 
przytyki i kpinki z mazurów, zwłaszcza z ich 
gwary. Zabawnie, acz może trochę niesmacz­

nie, przedrzeźnia gwarę mazurską, „Uniwer­
sał województwa przedniego mazurskiego", 
poczynający się od słów7: „Jasna świeczka i 
Boży ogarek król, pan nasz miłościwy kazał, 
przykazał i rozkazać raczył, abyście się w7a- 
seć, waseciowie, w7asmościowie, wszyscy a 
wszyscy wciornasteccy onucyli, onakomili na 
tę miłą poruehawkę , albo racej pospoli- 
tacką etc.

Co do kieliszka — nie śmiem twierdzić 
stanowczo, zdaje mi się jednak, że p. Jan 
Wardyński, jako prawy brat-szlachcic, nie 
zbyt był mu przeciwny, zwłaszcza, że — jak 
pięknie powiada p. Zagłoba herbu Wczele — 
tylko „krew7 żydow7ska lub chłopska podlana 
miodem albo winem warzy się i idzie na spód, 
a szlachecka animuje się i wyborny tworzy 
likw7or, któren ciału daje męztw7o i fantazyę". 
Zresztą IMG Pan Wardyński rozpoczął pisać 
swój manuskrypt w7 czasach, gdy już tę krew 
szlachecką zaczęto zbyt „podlewać miodem 
lub winem", jeść, pić bez miary i „-popuszczać 
pasa". Zapity, hulaszczy wiek Sasów7 miał za­
jaśnieć niebawem w7 całej sw7ej ohydzie i sro- 
rnocie. Cóż przeto dziwnego, że w „Depozy­
cie bogatym" mnóstwo przestróg, rad, jak to 
kogoś najłatwiej upić, jak pijanego_ wytrze­
źwić, jak to pić dużo, a mimo to nie legnąć 
pod ław:ą. Cóż dziwnego — poptarzam — że 
p. Jan  YTardyński, świadek i pewnie uczest­
nik niejednej libacji, notuje różne piękne 
„heynały". „Już dzień biały, hejnał świta", 
a tu śpią jeszcze wszyscy pod stołami, jakby 
zarżnięci. Spin, chrapią.... Eh, doprawdy, je­
szcze Ogorzałka gotowa skw7aśnieć w kreden­
sie1* Wstawajcie na miły Bóg, i niech każdy

.......................gdy zaświta,
Gorzałeczkę tak przywita:

Salce nostra aquu vita!



środków, służących mu do dyspozycyi, oto­
czyć opieką pozostałe jeszcze w kraju za­
bytki przeszłości i w tej myśli okólnikiem 
z r. 1889 polecił gminom miast i miaste­
czek ochronę zabytków archeologicznych w 
ogóle, zaś okólnikiem z r. 1887 unormował 
specyalnie sprawę ochrony zabytków archi­
walnych. Owóż przypominając powyższe 
rozporządzenia, Wydział krajowy zwrócił 
obecnie uwagę gmin na inne zabytki ru ­
c h o m e  i celem unormowania ich ochro­
ny, wydał następujące rozporządzenie:

1. Gmina obowiązana jest wszystkie 
swoje ruchomości starożytne, jako to zbroje, 
broń, insygnia, obrazy, meble i inne sprzęty, 
suknie i części ubioru, w ogóle wszelkie 
rzeczy ruchome, pochodzące z wieków da­
wnych aż po koniec 18 stulecia, a mające 
wartość artystyczną lub pamiątkową, prze­
chowywać w miejscu suchem, sklepionem i 
zamkniętem.

2. Pieczę nad tymi zabytkami, oraz 
obowiązek uporządkowania ich i spisania, 
winna gmina poruczyć osobie do tego u- 
zdolnionej.

B. Inwentarz tych zabytków złożony 
być ma w jednym egzemplarzu w urzędzie 
gminnym, a w drugim egzemplarzu przed­
łożony Wydziałowi krajowemu.

4. Od obowiązków tych może się gmi­
na uwolnić, jeżeli ruchome zabytki swoje 
złoży jako depozyt w Muzeum narodowem w 
Krakowie, albo w muzeum Ossolińskich we 
Lwowie.

W takim razie gmina pozostałaby wła­
ścicielką deponowanych przedmiotów, Wy­
dział krajowy zaś postarałby się o ich upo­
rządkowanie i należyte przechowanie, a oraz 
o wydanie gminie inwentarza.

Nad wykonaniem przepisów pod 1, 2, 
3 wymienionych, Wydział krajowy czuwać 
będzie z całą ścisłością, bądź za pośredni­
ctwem wydziałów powiatowych, bądź przez 
własnych delegatów w myśl §. 98 ust. gin.

Termin ostateczny do wykonania tego 
rozporządzenia wyznaczył Wydział krajowy 
do 31 marca b. r.

Gminy, które skłonne są złożyć swoje 
zabytki w wymienionych wyżej muzeach, 
mają j swe deklaracye nadesłać w tym 
samym terminie do Wydziału krajowe­
go; gminy zaś, które żadnych zabytków nie 
nie posiadają, winny zdać o tem relacyę 
Wydziałowi krajowemu za pośrednictwem 
Wydziału powiatowego.

/  .Powyższy okólnik zakomunikował Wy­
dział krajowy wszystkim wydziałom powiato­
wym z poleceniem dalszego zakomunikowa­
nia treści tego rozporządzenia wszystkim 
zwierzehnościom gmin wiejskich.

KOEESPOKDEICYI
R zym , 8 stycznia.

(Zima. — Sw. Bożego Narodzenia. — Zjazd na 
jubileusz Ojca św. i przyszły konsystorz. — 
Z Watykanu. — Niesłychana scena w teatrze 

medyolańskim della Scala).
Gdy z całego świata płyną w tym roku 

narzekania na zimę, na niepogodę i mróz, 
niechaj i mieszkańcowi Wiecznego Miasta 
wolno będzie przyłączyć się do tego chóru: 
od lat już długich ;nie było tutaj tak szka­
radnej zimy ani Świąt Bożego Narodzenia 
wśród równie niekorzystnych w7arunków, jak 
w tym roku. Ow słynny włoski lazur nieba, 
zakryły nam zupełnie szare chmury, miasto cie­
płych promieni słonecznych, mamy chłód prze­
nikliwy, albo i kilkustopniowy mrozik, który 
odwykłym od zimna, niezaopatrzonym w ciepłe 
suknie i mieszkającym w dom ach, co prze­
ważnie nigdy pieców nie widziały, — dotkli­
wie daje się uezuwać. Więc okryci szalami 
i znosząc z poddaniem przykre skutki upor­
czywego kataru , przepędzaliśmy Święta Bo­
żego Narodzenia w domu , przysłuchując się 
przepysznej muzyce dzwonów w licznych ko­
ściołach Wiecznego Miasta, lub spieszyliśmy 
do kościoła św. Piotra, aby pomodlić się, 
przypatrzeć niezliczonym pielgrzymkom innych 
równie skrzywionych i zgrzybiałych , dzięki 
wpływom niepogody, pobożnych postaci i 
przysłuchać prześlicznej muzyce kościelnej 
lub słowom kapłana.

Nowy Bok rozpoczęliśmy kilku jaśniej­
szymi błyskami promieni słonecznych, które 
na chwilę wyglądnęły z poza rozpływających 
się zwolna chmur — i jubileuszem Ojca św. 
Zjeżdżają się tu już z dalekich stron na ten 
jubileusz. Tak przyjechał już ksiądz Jan 
O hannessian, ormiański katolicki biskup z 
Angory, a wkrótce przyjedzie ormiański pa- 
tryarcha Cylicyi ksiądz Azarian. Za dni nie 
wiele oczekiwany jest także ksiądz Soler, 
biskup z Montevideo, na czele urugwajskich 
pielgrzymów. — Organizacya pielgrzymki 
szwajcarskiej raźno postępuje pod kierunkiem 
barona Bedinga, prezesa, i p. Hischa z Lu­
cerny. Na. czele tej piegrzymki stanie ksiądz 
Dernaz, biskup brazylijski i dwaj inni bi­
skupi szwajcarscy. Na uroczystość jubileu­
szową d. 19 lutego przyjedzie także kardy­
nał Bichard arcybiskup paryski, mający przy- 
tern, jak zapewniają, bardzo ważną rnisye do 

. Bzy mu.
Przyjęć'! \ali już także do Wiecii. .e ? 

miasta ksiąuz Guarino, arcybisku Messiny, 
i ksiądz Malagola, arcybiskup z Fermo, któ­
rzy mają otrzymać purpurę kardynalską d. 
16go b. m., a z zagranicznych nominatów 
oczekiwani są lada dzień: ks. Vaugan, arcy­
biskup westminsterski, ks. Logue, arcybiskup 
z Armaghu, prymas irlandzki ; ks. Krementz, 
arcybiskup koioński i ksiądz Kopp, biskup 
wrocławski. Innym zagranicznym nominatom 
doręczone zostaną czerwone barety, przez

I. Zalecić wydanie noweli do ustaw 
budowniczych, z postanowieniem, że gdzie 
chodzi o restauracyę lub zburzenie budynku, 
mającego wartość archeologiczną, władza nie 
może powziąć decyzyi przed wysłuchaniem 
zdania konserwatora , któremu przeciw decy­
zyi wolno odwołać się do władzy wyższej.

II. Oświadczyć się za wydaniem okól­
nika do wszystkich Magistratów i Zwierz­
chności miast i miasteczek, w sprawie ochro­
ny zabytków ruchom ych, analogicznie do 
wydanego już okólnika w sprawie archiwa­
liów gminnych.

III. Oświadczyć się za sporządzeniem 
sumarycznego spisu nieruchomych zabytków 
przeszłości, który miałby być wskazówką dla 
władz przy ocenieniu, czyli jakiś budynek 
jest zabytkiem lub nie, nie przesądzałoby 
jednak ich decyzyi.

IV. Wyrazić zdanie, że zachodzi ko­
nieczna potrzeba reformy ustawodawstwa 
konserwatorskiego na szerszą skalę, w kie­
runku wskazanym w uchwale centralnej ko- 
misyi konserwatorskiej z r. 1881.

Opierając się na powyższej opinii an­
kiety, Wydział krajowy uchwalił przedłożyć 
Sejmowi projekt ustawy, uzupełniającej kra­
jowe ustawy budownicze: dla m. Lwowa, 
Krakowa, dla 29 większych m iast, wydaną 
w roku 1882, i dla znaczniejszych miejsco­
wości, wydaną w roku 1889, nadto ustawę
0 konkurencyi kościelnej z r. 1866.

f Ich wała ankiety, w punkcie IV wy­
mieniona, zostanie również Sejmowi zakomu­
nikowaną, który będzie miał sposobność 
orzec , czyli do unormowania spraw konser­
watorskich uznaje się kompetentnym na za­
sadzie §§. 11 i 12 ustawy zasadniczej o re- 
prezentacyi państwa z r. 1867.

Uchwała ankiety, pod III wymieniona, 
nie wchodzi w zakres Wydziału krajowego, 
wykonanie jej należy do kół konserwator­
skich, i zostało już rozpoczęte wydaniem 
przez Koło lwowskie spisu dawnych zamków
1 twierdz na Kusi halickiej.

W sprawie ochrony zabytków rucho­
mych, wystosował Wydział krajowy, w myśl 
opinii ank iety , okólnik do wszystkich miast 
i miasteczek , z wyjątkiem miasta Lwowa i 
Krakowa.

W okólniku tym podniósł Wydział kra­
jowy , że ochrona wszelkich zabytków prze­
szłości, mających wartość artystyczną lub 
pamiątkową, jest obowiązkiem każdego ucy­
wilizowanego narodu, szanującego pamięć 
własnych dziejów, jest długiem względem 
przeszłych pokoleń. Obowiązek tem większy, 
jeżeli, jak w naszym kraju, zabytki świetnej 
przeszłości w szczupłej tylko stosunkowo za­
chowały się liczbie, gdy przeważna ich część 
padła ofiarą klęsk publicznych, lub,  co gor­
sza, zmarniała skutkiem obojętności ogółu.

W poczuciu, że zadaniem władz auto­
nomicznych jest przestrzegać nietylko mate- 
ryalnych, ale także moralnych interesów 
kraju, jego godności, i honoru, Wydział kra­
jowy uważa za swój obowiązek w miarę

Witaj trunku pożądany,
Trzykroć razy przepalany,

Wódką żywota nazwany!

Przyznać ci to każdy musi,
Iż kto z rana cię zakusi,

Tego nie tak flegma dusi!

Dobra to co prawda „gorzałeczka,11 zw ła­
szcza miodem i korzeniami zaprawna — no, 
ale wino to także miły likwor, jak opiewa 
wiersz, który zdaje się, już gdzieś , może w 
jakim raptularzu czytałem. Przytaczam jednak 
strof k ilka:

Winny trunku, serc ratunku,
Wzgardzony Turkom gatunku, 

Chrześcijanom  zaś m iły  —
Ciebie pije szlachta z pany,
Pije burmistrz i mieszczany,

Gardzi żebrak obszarpany,
Że nie ma w mieszku siły.

I król pija małmazyje,
Senat zdjąwszy ferezyje,

Likwor reński smakują.

I niewiastki też go lubią,
I jagódki winne skubią,

Ale kształtnie i skrycie.
Bo jak sporą chłyśnie czarkę,
To przebrawszy dama miarkę,

Głupia nie należycie!

Już to „niewiastkom" straszliwie i cią­
gle dokucza IMC Pan Jan Wardyński, wy­
ciągając przeciw nim z manuskryptów różne 
dokuczliwe wiersze i relacye. Możnaby na­
wet przypuścić, że był starym kawalerem, 
tak prześladuje biedne córy Ewy. Żadna mu 
się niepodoba i żadnej nie radzi czytelniko­
wi wziąć za żonę. Pojmiesz pannę — zda ci 
się z początku „coś pięknego, coś osobliwe­
go," ubrana „w siateczkę albo jedwabnicę." 
Skoro jednak za mąż pójdzie, zaraz wdziewa 
na się „ostrokolącą skórę jeżową.11 Pojmiesz

wdowę, aż ona „coraz wspomina swego nie­
boszczyka : a to mój miłośnik, a to mój nie­
boszczyk, szczyk, szczyk, szczyk, że aż ją 
czkawka pod ten czas napada.11 Pojmiesz bo­
gatą, „to żadnego poszanowania nie będziesz 
miał u niej, wszystko będzie rozumiała, żeś 
ty z jej nogi, a nie ona z twego żebra stwo­
rzona." Z ubogą nędzę klepiesz, nadobnej 
wszyscy się zalecają, pojmiesz zaś szpetną, 
wszyscy się nią brzydzą,' a „w tem się ko°- 
chać, co wszystkim brzydkie, rzecz niepodo­
bna i trudna. Będzie ci ona zawsze, jako 
ślinogorz w gardle, co to go raz połkniesz, 
a dwa razy spluniesz.11 „Ożenisz się z mą­
drą — to kiedy odjeżdżasz z domu, polecaj 
dom Panu Bogu. Z głupią? polecaj znów 
dom sąsiadowi, bo głupia żona gospodarstwo 
w górę nogami wywraca. “ Zgoła żadna „nie- 
wiastka" niegodna trudu i zachodu, żadna nie 
jest bez „ale11 i najlepiej nie żeń się bracie:

Wysokiej bez drabinki pocałować trudno,
Do krępej sehylaj-że się, a karkowi nudno.

Nader liczne są tego rodzaju żarciki i 
przygryzki do płci pięknej. Znajduje się je ­
dnak w „Depozycie11 coś w rodzaju „gorz­
kiego wzdychania,11 jakieś odosobnione, a 
wielce sentymentalne westchnienie na temat: 
omnia cum tempore fluunt. Kto wie, może 
kiedyś, w młodości p. Wardyński kochał nie­
szczęśliwie, i ztąd potem, przeciw wszelkim 
afektom „różowych gębeczek11 osłaniał się 
tarczą krotochwili. Takby przypuścić można:

Z czasem wszystko przemija, z czasem bieżą lata. 
Z czasem państw koniec idzie i kres tego

[św iata .
Z czasem burze ustają, z czasem krwawe boje,
Z czasem żal i serdeczne g iną  niepokoje.
Z czasem noc dniowi, dzień zaś nocy ustępuje. 
Czasowi zgoła wszystko na świecie hołduje. 
Szczera miłość ku tobie N. me kochanie, 
Wszystkim czasom na despekt nigdy nie ustanie!

Jest to jeden, jedyny madrygał w ca­
łym manuskrypcie, zresztą tylko dokuczliwe 
żarciki i ucinki ma p. Wardyński dla owych 
wszelkiej kondycyi „szelmeczek11, co to „ano 
w raju początek swój od Boga, a duszę od 
dyabła wzięły11. Bzecz prosta, że stare \vy- 
tynkowane babule i bigotki nie są także po­
minięte. Oto n. p. bardzo dowcipny i zgra­
bny epigram at:

Spyta się baba księdza, czyli w niebie będzie? 
Uprzykrzonej od siebie zaledwie tak zbędzie: 
„Babusiu, nie masz zębów — w piekle zgrzytać

[trzeba,
„Więc się piekła nie strachaj.... gotuj się do

[nieba !

Nie brak również w „Depozycie" ró­
żnych sztuk, zabawek arytmetycznych, nawet 
przepisów gastronomicznych. Huinorystyka 
mięsza się tu z przepisami faktycznymi na 
przyrządzenie takiej lub innej potrawy. Bar­
dzo ucieszne i jowialne, iście staropolskim 
humorem zaprnwne, jest menu jakiegoś ban­
kietu „politycznego": „mięsa: mrówcze kieł­
basy, gołębia kiszka krajana w plasterki, 
kobyla grzywa po tatarsku, wędzone drwa 
z musztardą ormiańską, motylowe flaki biało 
z tatarczaną sieczką, kozie stopki na szaro 
z grzybkami, bociani nos na kwaśno po 
francusku, tchórz z trociczkami, siekiera 
pieczona z octem, polędwica szerszeniowa, 
gawron wiatrem nadziewany, nietoperzowe 
zraziki, chrząszcz z oliwą topolową etc. 2) 
Pasztet z brzozowym sokiem i korbaczem w 
talarki. 3) Wety: ser z ptasiego mleka, głóg 
i t. p.

Jako niepospolite curiosum , wymienić 
tu należy, ku zbudowaniu „Towarzystwa o- 
ehrony zwierząt" przepis, jak to gęś żywą.... 
upiec. Coś równie barbarzyńskiego, a zara­
zem wyrafinowanego w swem okrucieństwie, 
chyba jeszcze dotąd nie powstało w niczyjej 
głowie. „Przepis11 ten poleca ni mniej, ni 
więcej, tylko gęś żywą, lub „inne stworzenie

prałatów rzymskich, czapeczki zaś kardynał-- 
skie przez oficerów ze szlacheckiej straży 
Papieża, wybranych osobno dla każdego no-, 
wego purpurata.

Katolicy angielscy, bawiący w Bzymie. 
przygotowują świetną recepcyę" dla ziomków, 
swoich nowych kardynałów, księdza: Vaughan, 
arcybiskupa westminsterskiego i księdza 
Logue, prymasa irlandzkiego. Między innemi 
urządzony będzie umyślny koncert dla n ic h /  
a deputacya angielska uda się do Papieża,* 
by mu podziękować za zaszczyt uczyniony- 
Wielkiej Brytanii.

Dzisiaj odbędzie się uroczystość złoże­
nia hołdu Papieżowi z powodu jego jubile­
uszu przez dzieci, a po dzieciach przedsta­
wieni będą Ojcu św. głuchoniemi i ślepi.

Papież nadał wielką wstęgę Piusowego 
orcleru margrabiemu de Pidal," ambasadoro­
wi hiszpańskiemu przy Stolicy św., który nie 
mogąc się zgodzić z nowym liberalnym, ga­
binetem w Madrycie, podał się do dymisyi. 
Następcą jego ma być p. Valera, utalento­
wany pisarz hiszpański, jakkolwiek nie jest 
to rzecz pewna z tego powodu, iż powieści 
p. Valery grzeszą zbytnią... lekkością.

W piątek przyszło w Medyolanie, jak 
ztamtąd donoszą , do niesłychanych scen 
w teatrze della Scala, s c e n , które i tutaj 
wywarły wielkie wrażenie. Dawano „Bigo- 
letto". Już w chwili, gdy rozpoczęto przed­
stawienie , panował w teatrze taki krzyk i 
taka wrzawa, iż niepodobna było pochwycić 
tonów muzyki. Gdy jednak balet po­
czął tańczyć, z krzeseł parkietowych roz­
legł się nagle przeraźliwy gwizd i krzyk: 
basta! basta! (dosyć, dosyć). Pomi­
mo to, na scenie tańczono dalej. Na to 
przeskoczyło kilku mężczyzn siedzących 
w pierwszych rzędach k rzeseł, przez balu­
stradę, dzielącą parkiet od orkiestry, i zażą­
dało od kapelmistrza, aby zaprzestał grać. 
Kapelmistrz nie chciał usłuchać, mówiąc, że 
obowiązkiem jego jest wytrwać do końca na 
stanowiskn. Malkontenci innego atoli byli 
widocznie zdania , i pochwyciwszy kapelmi­
strza za kołnierz, przy pomocy takiego ukró­
conego postępowania pozbyli się go z sali. 
To samo usiłowało kilkunastu innych uczy­
nić równocześnie z pozostałymi członkami 
orkiestry, ponieważ jednak nie powiodło im 
się to, przeto powstała bójka, która w krót­
kim czasie stała się ogólną i przeniosła 
z sali teatralnej do galeryi Wiktora Em a­
nuela, gdzie ustała dopiero o 3-ej godzinie 
z rana. Na placu boju pozostały tylko setki 
tak zwanych cylindrów, każdy bowiem Me- 
dyolańczyk musi nosić tó nakrycie głowy, 
równie wygodne, jak estetyczne. ■- Powo­
dem tej niesłychanej sceny była nurtująca 
od dłuższego już czasu wśród publiczności 
Medyolanu  ̂-  tak pełnej artystycznego po­
czucia niezadowolenie z obecnej dyrekcyi 
teatru della Scala, dzięki bowiem nieudolno­
ści tej dyrekcyi, słynna ta niegdyś scena 
straciła zupełnie dawne znaczenie.

na smierc wytrwałe" oskubać z pierza, zo­
stawiając głowę i szyję. Potem dokoła gęsi 
masz rozłożyć ogień „nie ciasny, aby jej swąd 
nie umorzył i żeby nie gorzała, ani też bar­
dzo przestroiły, aby się mogła prędko piec".
Do tej areny wstaw naczynie, jedne z wodą,
zmieszaną z solą i z miodem, drugie z jab ł­
kami waizonemi , ^  kostkę pokrajanemi". 
Uczyniwszy to, smaruj gęś tłustością, zwła­
szcza słoniną, aby „smaczniejszą była do je ­
dzenia" \  aby się prędzej upiekła. „Ognia 
k’niej_ wciąż przykładaj -  poucza nas dalej 
przepis - ale nie nagle, bo gdy się pocznie g 
przypiekać, ona chc^c ztamtad niś^, bcdzic 
się miała ku ogniowi — jeno że ogrodzenie 
z ognia drogę jej zastąpi11, i tak „innej po- f 
ciecby nędzna nie będzie mogła mieć, tylko 
się piciem chłodząc, a onemi jabłkami posi­
lać będzie" ! Ten pokarm i napój „serce i in­
sze jej  ̂ członki będzie chłodził. jelita ze 
wszystkich plugastw wychędoży, a potem się 
w niej samo w n ę t r z e  upiecze, przeto pil­
nuj, abyś gąbkę ustawicznie w wodzie miał, 
a tfl; j e,j gł/w ę często maczał i przeciwko 
sercu, aby się w niej mózg i serce orzeźwiło.
Nit ostatek, gdy obaczysz, że się tacza i upa­
dać poczyna, weź ją  z ognia, nieś na stół.
2a każdym razem, kto z niej sztukę ukroi, 
będzie _ wrzeszczała i gęgała tak, że" niemal 
prędzej ją zjedzą, niźli żywą przestanie być11!!

Przebaczmy p. Wardyńskiemu ten strasz­
liwy „przepis11, tem straszliwszy, że z taką 
naiwnością skreślony; przebaczmy, a zara­
zem zamknijmy jego księgę. Wardyński nie 
tylko z manuskryptów, jak to wyznaje, czer­
pał materyał do swego „Depozytu" ale także 
z pism Beya, Kochanowskiego, Warszewickie- 
go i innych. ^Może  ̂ więc ten lub ów ucinek 
znany jest już publiczności. Nie wiem ! W tej 
chwili z wyjątkiem nieśmiertelnych rymów 
Jana z Ozarnolesia, nie mam pod reka dzieł 
innych pisarzy....

Jan  Zdora.



Okólnik generała Hurki przeciw 
językowi polskiemn.

Przed tygodniem podaliśmy wiadomość
0 wydaniu przez generał-gubernatora war­
szawskiego Hurkę okólnika do naczelników 
gubernialnych w sprawie znajomości języka 
rossyjskiego w Królestwie. Dzisiaj zamieszcza 
Dziennik Poznański ów dokument dosłownie. 
Brzmi on:

„Naczelnik kraju do panów naczelni­
ków gubernii.
Cyrkularz. Nr. 12.598 d. 7/XI 1892.

Mimo przedsiębranych przez rząd od 
roku 1864 środków" zmierzających ku rozpo­
wszechnieniu wśród ludności gubernii Kró­
lestwa Polskiego znajomości języka rossyj­
skiego, postęp w kierunku tym jest niezmier­
nie słaby.

Więcej juz niż przez ćwierć wieku by­
wa prowadzoną we wszystkich dykasteryacli 
rządowych korespondencya po rossyjsku, tym­
czasem ludność kraju — zwłaszcza wiejska — 
nie ujawnia żadnego poczucia konieczności 
obznajmienia się z językiem państwowym, z 
bardzo nielicznymi zaledwie wyjątkami. Szko­
ły początkowe, a także nabyta przy odbywa­
niu służby wojskowej znajomość Języka nie 
przynoszą tej istotnej korzyści, jakiejby się 
należało spodziewać i którą osiągnąćby było 
można, ponieważ ci, którzy skończyli szkołę
1 odbyli służbę wojskową, powracając do do­
mowego swego ogniska, nie zachowują n a­
bytej znajomości języka i często zupełnie go 
zapominają.

Przyczyną tego — jak słusznie zauwa­
żył jeden z gubernatorów zarządzanego prze­
żeranie kraju — jest przeważnie ta okolicz­
ność, że znajomość języka .ossyjskiego dla 
znacznej większości mieszkańców nie jest 
wcale nieodzowną.

We wszystkich urzędach — o ile wia­
domo — -wieśniacy i mieszczanie obchodzą 
s>ę zupełnie bez języka rossyjskiego — a to 
dla tego, że wszelkie objaśnienia urzędników 
w sprawach i prośbach urzędowych udzie­
lane są w języku miejscowym.

Z tych oto względów proszę najuprzej­
miej waszą ekscelencje zwrócić na te fakta 
baczną uwagę i zalecić surowo (seriosno 
wnuseat’) podwładnym urzędnikom, aby ci 
w stosunkach służbowych z petentami, żąda­
jącymi wyjaśnień, używali wyłącznie języka 
rossyjskiego; jednocześnie zaś zobowiązać na­
czelników podległych waszej ekscelencyi biur, 
urzędów i dykasteryi, aby oni dawali swym 
podwładnym należyty przykład w tym kie­
runku i żadnych nie udzielali wyjaśnień w 
urzędzie w innym języku, tylko po rossyjsku.

Wyjątek od tego porządku ogólnego 
r'i inowić mogłyby li tylko komisye i władze 
do spraw włościańskich, przy rozpatrywaniu 
sPorów o grunt i innych spraw — a to w tych 
tylko wypadkach, gdy osoby interesowane 
zupełnie języka rossyjskiego nie rozumieją.

(podp.) Durko.

Cholera.
Na wzór utworzonego komitetu w W ar­

szawie, mającego na celu działanie przeciw 
rozszerzeniu się na wiosnę epidemii cholery, 
urządzone będą takież komitety i na pro­
wincji, a przedewszystkiern w Lublinie, 
Piotrkowie, S iedlcach, Kielcach , i innych 
miastach Królestwa.

O O I I K A
Lw ów , 13 stycznia.

f  • "r ^ P* ^Buyi Czarkow-
SKiej-WOIejewskiej zostaną jutro przewiezione 
z Zakopanego do Wysuczki, majątku ordynackiego, 
gdzie zapewne w poniedziałek będą złożone do 
grobowca familijnego rodziny Czarkowskich.

— Mianowania. Wydział krajowy za­
mianował na dzisiejszej sesyi: adjunkta konce­
ptowego Leopolda Brąglewicza wicesekretarzem; 
koncepistę Marcelego Białobrzeskiego adjunktem 
konceptowym; aplikanta rachunkowego Edmunda 
Uderskiego i dyetaryusza rachunkowego Włady­
sława Zawadzkiego praktykantami rachunkowymi. 

‘Wreszcie dyetaryusza rachunkowego Antoniego 
Bilińskiego, Włodzimierza Drwęskiego i Gustawa 
Neussera aplikantami rachunkowymi.

— Wybory do Mady ni. Lwowa.
Ściślejszy komitet obywatelski odbył wczoraj po­
siedzenie, na którem w wykonaniu uchwały 
obszerniejszego komitetu postanowiono zwołać ogól- 
ue zebranie wyborców na poniedziałek 16 sty­
cznia o godzinie 6 w sali ratuszowej. Program 
zgromadzenia będzie w swoim czasie ogłoszony.
i . ; W sprawie zjazdu literatów i
ziennikarzy, projektowanego na rok 1894

o yło się wczoraj wieczorem posiedzenie sekcyi
literackiej w Kole. Zgromadzenie 
[|yskusyi, uchwaliło co następuje :

„Gazeta Lwowskau z
po ożywionej

d n ia

1. Odroczyć decyzyę co do terminu, w któ­
rym zjazd ma być zwołany;

2. W razie zgodzenia się sekcyi artysty­
cznej, rozszerzyć zjazd także na artystów wszyst­
kich kategoryj;

3. Przedstawić Zjazdowi następujące refe­
raty: a) ujednostajnienie pisowni; b) kwestya 
własności literackiej; c) kwestya literatury lu­
dowej : d) sprawa wydania podręcznika lustoryi 
literatury powszechnej; e) wydać almanach 
wszystkich żyjących pisarzy polskich.

Uchwały te mają być w formie instrakcyj 
przekazane przyszłemu komitetowi zjazdu.

—  Posiedzenie Mady m iejskiej od­
będzie się jutro, w sobotę, o godzinie 6 wieczo­
rem w sali ratuszowej. Na porządku dziennym 
1) budżet funduszu gminy i zakładów pod jej 
zarządem zostających na r. 1893. 2) Wybór ko- 
misyi do sześciu sal wyborczych.

—  Z karnawału. Otrzymujemy nastę­
pujące pismo: Piknik starokawalerski, cieszący 
się w ostatnich latach szerokiem powodzeniem 
odbędzie się i w tym roku 1 lutego w salach 
kasyna miejskiego. Czysty dochód przeznacza 
komitet urządzający na cele fundacji imienia 
Kościuszki.

W celu zapobieżenia nadmiernemu ścisko­
wi, jaki panował roku zeszłego na sali halowej, 
postanowił komitet zmniejszyć ilość kart wstępu
0 100. Komitet.

— Bant. Z Krakowa donoszą: U hrabstwa 
Ludwików Dębickich na Wenecyi odbył się we 
środę wieczorem świetny raut, który zgromadził 
liczne rodziny towarzystwa krakowskiego. Po­
między gośćmi zauważono JE. dr. Dunajewskie­
go z córką, hr. Stanisławów Tarnowskich, lir. 
Antonich Potockich, hr. Stanisławów Badenich 
z Branic z córką, hr. Janów Mieroszowskich, p. 
delegata Jjaskowskiego, hr. Komorowską z córką, 
hr. Ledóchowską z córką, panią Józefową Szuj- 
ską z córką, panią Bogalińską, panią Dobrzań­
ską z córką, pp. Janczewskich, Brzezińskich i 
wiele innych.

—  Koncert Jana Lassalle pierwszego 
barytonisty wielkiej opery w Paryżu z uprzejmym 
współudziałem p. Adelman-Majewskiej, odbędzie 
się dnia 17 stycznia b. r., w sali Domu Naro- 
dnego z następującym programem: 1. Meyerbeer 
Arya z „Gwiazdy północy" koncertant. 2. Pa­
derewski Legenda p. Adelman-Majewska, 3. Mas­
senet Arya z „Króla Lahory“ koncertant, 4. a) 
Chopin Nokturn f-moll, b) Delibes Walc z 
„Sylwji" p. Adelman-Majewska, 5. a) Salomon 
„Extase“, b) Moniuszko „Kozak", koncertant, 
6) Liszt Bapsodya hiszpańska p. Adelman-Ma­
jewska, 7. Yerdi Arya z „Balu maskowego", 
koncertant. Akompaniator p. G. KugeJ.. Fortepian 
Bósendorfera. Początek z uderzeniem godziny 7 
wieczór. Bilety są do nabycia w księgarni pp 
Jakubowskiego i Zadurowicza (plac Maryacki), 
wieczorem w dzień koncertu przy kasie.

—  Echo wykona w niedzielę dnia 15 
stycznia w kościele 00. Bernardynów, podczas 
sumy, kolendy na chór męski.

—  W ydział Echa zaprasza członków 
czynnych i wspierających Towarzystwa na do­
roczne walne zgromadzenie, w niedzielę, dnia 15 
stycznia b. r. o godzinie 12 w południe, w lo­
kalu „Echa" (Eynek 17) odbyć się mające. Na 
porządku dziennym: Sprawozdanie ustępującego
1 wybór nowego wydziału.

— Zamiast wieńca na grób ś. p. dr. 
Kazimierza Godlewskiego, ofiarowali lekarze lwow­
scy 24 zł. na fundusz wdów i sierot po leka­
rzach.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Krako­
wie, Michał hr. Sołtan, rodem z grodzieńskiej 
gubernii, właściciel ziemski na Wołyniu, prze­
żywszy lat 62. Po r. 1863 skazany był ś. p. 
Sołtan do ciężkich robót w Syberyi, z których 
jednak staraniem żony uwolniony został.

—  Z ohserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 13 stycznia b. r. 
Barometr opada.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 12 stycznia do 12 w połu­
dnie dnia 13 stycznia b. i\, mieliśmy wiatr co 
do kierunku zachodni, co do siły słaby (1— 2), 
stan nieba zmienny, a powietrze bardzo wil­
gotne (92 procent wilgotności względnej), opad 
śnieg, wysokość opadu 0,0 mm

Średnia temperatura w tym czasie była 
— 12,5°C., najwyższa — 10,0°0. wezoraj popołu­
dniu, najniższa — 15,6°C. w nocy.

Wczoraj wieczorem padał śnieg nieznaczny.
Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 

znajdowała się we Włoszech; zwyżka 775 do 
770 mm. na Islandyi; zniżka drugorzędna utwo­
rzyła się w okolicy Moskwy.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
758 mm.

Prognoza na dobę 14 stycznia bież. roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie co do 
kierunku północno-zachodni, co do siły słaby (2); 
średnia temperatura doby pozostanie około — i 4°C. 
niebo będzie lekko zachmurzone, a względna wil­
gotność powietrza około 90 
nieznaczny.

— Proces polityczny. Czerniowiecka 
Gazeta Polska donosi: Zarządzone przez czer-

13 stycznia 1893.
■M

procent; opad śnieg

niowieeki sąd krajowy kamy przeciw redaktoro­
wi ruskiej N auki w Wiedniu, Kozaryszczukowi, 
dalej przeciw redaktorowi wydawanej w Wiedniu 
Russkoj Prawdy, Grzegorzowi Kupczanko, oraz 
przeciw kilku włościanom z Bukowiny, śledz­
two — budzi coraz większe zainteresowanie się 
politycznych.

„Aresztowany Kozaryszczuk przebywa w 
areszcie śledczym wiedeńskiego sądu krajowego 
karnego, w czerniowieckiem zaś więzieniu śled- 
czem znajdują się dwaj włościanie ruscy z Bu­
kowiny, a mianowicie Ilie Melniuk i inny, któ­
rego nazwisko nie jest nam znane.

„Skonfiskowane przy rewizyi u Kozary- 
szczuka i Kupczanki ważne papiery i dokumen- 
ta, przybyły już z Wiednia do czerniowieckiego 
sądu, a jest to memoryał obfity, albowiem zaj­
muje kilka ogromnych pak.

„Kadca sądu krajowego p. Jasieniecki, 
który przeszło od trzech miesięcy prowadzi do­
chodzenie w tej sprawie, wrócił obecnie do Czer- 
niowiec. Dalsze dochodzenia trwają bez przerwy, 
a sądząc z ich rozmiaru, nie skończą się prę­
dzej, niż za parę miesięcy, pomimo, iż sędzia 
śledczy wyłącznie tylko tej oddaje się czynności. 
W sprawie tej jeździL czerń, prokurator Państwa 
p. Knhnen do Lwowa.

— Podarki ślubne księżniczki Edyn- 
bnrskiej. Członkowie królewskiej rodziny an­
gielskiej, rumuńskiej i Hohenzollerni, stosownie 
do projektu, wniesionego przez cesarzowę Fryde- 
rykowę, ofiarowali wspólny upominek młodej pa­
rze rumuńskiej. Tworzą go prześliczne ramy 
srebrne, w stylu rococo, z herbami trzech do­
mów, zawierające pięćdziesiąt fotogralij. Środko­
we miejsce zajmuje królowa Wiktorya, otoczona 
podobiznami cesarza i cesarzowej niemieckiej, ce­
sarzowej Fryderykowej, królewskiej pary rumuń­
skiej księstwa Edymburskich i księstwa 
Hohenzollern'; ci znowu okoleni są innymi 
członkami rodziny. Księżniczka otrzymała 150 
podarków z górą, a w liczbie ich kilka sta­
rych arcydzieł ze srebra i złota, kosztowne 
wazony, obrazŁ Królowa Wiktorya ofiarowała 
dużą broszę i kolczyki z brylantów i szmara­
gdów; księżna Edymburska dyadem brylantowy 
z krzyżem, broszę brylantową i takież kolczyki, 
broszę z szafirów i brylantów, dwie brosze z 
pereł i brylantów i neseser podróżny ze srebrny­
mi przyborami. Książę Edymburski dał córce 
wspaniałą toaletę srebrną, wedle wzorów z sze­
snastego wieku, a nadto księżniczka otrzymała 
od rodziców dyadem, naszyjnik i kolczyki z bry­
lantów i turkusów i chiński serwis porcelanowy 
do śniadania i obiadu na 60 osób, a także przy- 
bory do toalety z chińskiej porcelany. Podarek 
księstwa Walii stanowi bransoleta turkusowa z 
dwoma brylantowemi sercami; książę York i 
księżniczki Maud i Wiktorya ofiarowali broszę 
z turkusów i brylantów; księżna Ludwika i ks. 
Fife broszę z szafirów i brylantów w kształcie 
podkowy; księstwro Sasko-Koburg-Gotajscy na­
szyjnik z pereł i brylantów, z fermu arem w 
kształcie węzła, na którym brylantami wysadza­
ny jest herb domu saskiego. Sułtan J oborę przy­
słał srebrny serwis do kawy i herbaty. Nade­
szły także podarki od księstwa Westminster, lor­
da Spencera, generała Wolseley i Harrisona, od 
barona Ferdynanda Rotschilda i oficerów mary­
narki, podkomendnych ks. Edymburskiego i ofi­
cerów z Plymouth. Wszystkie te dary odesłano 
do Koburga, gdzie urządzono z nich wystawę w 
pałacu.

- Handel kamforą odgrywa wybitną 
rolę w Japonii. Drzewo, z którego wydobywa się 
kamfora, należy do roślin wawrzynowych i znaj­
duje się głównie w prowincyach Tosa, Hiuga i 
Satsuma w Japonii południowej. Wielkie gaje 
tych drzew należą do rządu japońskiego, gdyż są 
one bardzo cenione do budowy okrętów. Wawrzyn 
kamforowy dosięga często potężnej wielkości. 
W okolicy Nagasaki znajdują się drzewa, mające 
trzy metry i więcej średnicy. Stara świątynia w 
Osuwa pod Nagasaki położona jest we wspania­
łym gaju olbrzymieli i bardzo starych drzew 
kamforowych. W innych miejscowościach na Kiu- 
siu znajdują się drzewa, mające sześć metrów 
średnicy. Oprócz do budowy okrętów, nadaje się 
jeszcze bardzo drzewni kamforowe, z powodu de­
likatnych swoich s ł o j ó w ,  do artystycznych robót 
stolarskich. Przy wydobywaniu kamfory drzewo 
ulega zniszczeniu, lecz prawo krajowe nakazuje, 
aby na jego miejscu zasadzić nowe. Do przygo­
towywania kamfory używają krajowcy nader pro­
stego sposobu. Drzewro , zrąbane tuż nad ziemią, 
krajane jest w drobne kawałki. Następnie stawia 
się wielki garnek metalowy, w części wodą na­
pełniony. na powolnym ogniu. W ten garnek 
wstawia się kubeł drewniany, a w niego wrzuca 
kawałki drzewra kamforowego. Dno kubła jest 
przedziurawione, tak, że para może się' przedo­
stawać między kawałkami drzewa. Kubeł zaopa­
trzony jest w hermetyczną przykrywę; para wo­
dna, kamfora i olej kamforowy przedostają się 
przez rurę bambusową do drugiego kubła, a 
z tego w ten sam sposób do trzeciego. Ten osta­
tni składa się z wyższego i niższego oddziału; 
ściana, przedzielająca go jest podziurawiona, tak, 
że woda i olej mogą odpływać do oddziału niż­
szego, gdy tymczasem kamfora osiada w kryszta-

daży. Miejscowości, w których produkuje się 
kamfora, położone są często daleko od morza we­
wnątrz kraju i kamfora w takim razie przewo­
żona jest na dżunkach do ognisk handlowych. 
Z Hiogo wywieziono w 1891 r. 2,328.687 kilo 
kamfory, z tych 1,201.417 kilo do Europy.

— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 popołudniu 
i wieczorem od godziny 5 do 8. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
30 ct. Dla członków wstęp wolny.

Mepertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka. Dziś, w piątek, z powodu zasłabnię­
cia pani Żelazowskiej, zamiast zapowiedzianej 
„Ćwiartki papieru", „Dom waryatów", kroto- 
chwila w 3 aktach Laufsa i „Złoty cielec", ko- 
medya w 1 akcie Stanisława Dobrzańskiego. — 
Jutro, w sobotę, „Gorąca krew". — W niedzielę 
popołudniu „Hulaj dusza". Wieczorem „Łucya 
z Lammermooru", opera Donizettiego.

jest wysłany. Następnie kamfora bywa zdejmo­
wana ze słomy, pakowana w kubły drewniane, 
po 60 kilo w każdym, i jest gotowa do sprzc-

Hr. August Cieszkowski, powziąwszy 
wiadomość, źe grono obywateli zamierza uczcić 
jego przeszło 50-letnią pisarską i obywatelską 
działalność, odniósł sio do Ds. Poznańskiego 
z tem, oby w jego imieniu prosić wszystkich, 
by od zamiaru tego odstąpiono, gdyż on pod ża­
dnym warunkiem żadnych obchodów dla swej 
osoby nie przyjmie.

D an ie l Spitzer. W Meranie umarł po 
dłuższej chorobie dr. Spitzer w 58 roku życia. 
Zmarły, długoletni współpracownik N. fr. Presse, 
należał do najsprytniejszych dziennikarzy wiedeń­
skich. Spoeyalnością jego były sławne humory­
styczne felietony p. n. Wiener Spazisrgdnge, 
w którycli rozwijał nie małą dozę sarkazmu i
ironu.

l ł . C la rc t ie , administrator komedyi fran­
cuskiej zaproponował stowarzyszonym teatru za­
angażowanie p. Sary Bernhardt, celem powie­
rzenia jej głównej roli w dramacie Al. Parodi 
p. n. „Królowa Juona. Artyści pierwszej sceny 
francuskiej nie zgodzili się jednak na propozycje 
swego dyrektora.

s a rz

łaeli na pokładzie słomy, którą górny oddział

Albert D e lp it , głośny powieściopi- 
frnncuski, o którego zgonie donieśli­

śmy, urodził się w Nowym Orleanie w 1849 
roku. Już w roku 1868 pojawiły się jego pierw­
sze prace dziennikarskie pod pseudonimem Marc 
Andre. Ujęty sonetem Delpita na cześć Keana, 
Aleksander Dumas ojciec zrobił młodego dzien­
nikarza swoim sekretarzem. W roku 1870 wal­
czył Delpit za Francję i otrzymał odznaczenie 
legii honorowej. Po wojnie wyszły dwa pierwsze 
tomy poezyj Delpita: NInva$ion  i Les D ieuz 
qu'on brise. Dotykają one przeważnie struny 
patryotycznej i odznaczają się szczerym zapałem; 
obie książki uwieńczone zostały przez Akademię 
francuską. Od tego czasu poświęcił się młody 
poeta powieściopisarstwu i scenie; w r. 1880 
przedstawiona została w Gymnase komedya Del­
pita L<i fils de Coralie, przerobiona z powieści 
pod tym samym tytułem. Powodzenie sztuki była 
ogromne i dzięki niemu dopiero nazwisko Del­
pita nabrało europejskiego rozgłosu. Romanse 
Delpita ukazywały się prawie wszystkie w Be­
ru e. des dett.z mondes aż do chwili głośnej po­
lemiki ich autora z Brunetierem w sprawie po­
mnika Beaudelaira. W roku 1889 wielkie wra­
żenie sprawiło we Francyi wydalenie Delpita z 
Ałzacyi przez namiestnika ks. Hohenlohego. W 
Paryżu interesowano się także licznymi pojedyn­
kami popularnego powieśeiopisarza, których po­
wodem była zwykle dyskusja lub uraza litera­
cka; tak mianowicie przyczyną pojedynku z Al­
fonsem Dandetem był przymiotnik „kartagiński", 
dodany, w jakiejś dandetowskiej kronice do na­
zwiska Delpita. Niepowodzenie wystawionej przed 
dwoma laty w Odeonie komedyi Passiordment, 
którą autor uważał za swoje arcydzieło, przy­
gnębiło doszczętnie Delpita, od dłuższego już 
czasu złamanego chorobą. Przyzwyczajenie do 
morfiny uniemożliwiało ratunek zdrowia. Pomimo 
to w ostatnich chwilach życia pracował jeszcze 
Delpit nad poematem o Joannie d’ Arc. Pisząc 
o wartości literackich prac Delpjta, trafną czyni 
Jaccpies St. Gere uwagę w F igarze:  ̂ „Autor 
Syna Koralu  patrzał zawsze na życie przez 
pryzmat estetyki Dumasa ojca: uderzenia szpady 
wolał, niż psychologię, wypadki dramatyczne niż 
analizę, porywy namiętności niż zimny rozsądek".

Leon Delibes, znany kompozytor fran­
cuski^ napisał operę p. t.: „Kasia", 'której li. 
breto i muzyka osnute są na tle motywów ludo­
wych galicyjskich. Bohaterami są Kasia i Kostka. 
Na scenie tańczą oberka, kołomyjkę i tropaka.
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GŁOSY PUBLICZNE.

Podziękowanie.
Zebrany w dniu 1 stycznia, b. r. tutejszy 

komitet kościelny uchwalił wyrazić publiczne po­
dziękowanie p. Michałowi Czajkowskiemu, wła­
ścicielowi dóbr Żyrawa w powiecie żydaczow- 
skim, za hojny dar w sumie 500 zł. w. a. na 
pokrycie dachu kościelnego blachą.

Dar ten pokrył połowę prawie ogólnych 
kosztów, przez co p. Czajkowski nie tylko przy­
czynił się wielce do zaoszczędzenia koniecznego 
wydatku biednym tutejszym parafianom, ale i 
okazał też, że gorliwość o chwałę Bożą żyje w 
sercu naszej szlachty i obywatelstwa. Daj Boże! 
by przykład ten znalazł dalszych naśladowców.

Spełniając miły obowiązek podania uchwa­
ły komitetu kościelnego do publicznej wiadomo­
ści — składam p. Michałowi Czajkowskiemu 
serdeczne staropolskie „Bóg zapłać !“

Z urzędu parafialnego łacińskiego.
W Ko wałówce (ad Monasterz.) 7 stycznia br.

Ks. Marycm Szamota, pleban.

Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z dnia 12 stycznia).
Prezydent p. Mochnacki poświęcił na 

wstępie gorące wspoinnienie zmarłym członkom 
Rady, Wiktorowi Świsterskiemu i Sokalowi, 
poczem załatwiono szereg rekursów przeciw 
orzeczeniom komisyi reklamacyjnej w sprawie 
wyborów miejskich. Wszystkie rekursa zała­
twiono odmownie.

Z kolei przystąpiła Rada do uchwalenia 
budżetu funduszów gminy i funduszu zakła­
dów pod jej zarządem zostających. Referent 
generalny dr. Byk wykazał przedewszystkiem 
znaczny wzrost budżetu gminy w ciągu osta­
tnich lat czterech. W okresie tym, t. j. od 
1889 do 1893 rozchody wzrosły o 484.859 
zł. Zwyczajny budżet rozchodu wynosił w 
1889 roku 1,028.508 zł., a na 1893 rok 
1,513.349 zł. Wpłynęło na to : znaczne po­
mnożenie wydatków na płace urzędników7 i 
sług magistratu, co wynosi w tym czasokre­
sie nadwyżkę 46.000 zł.; dalej budżet szkolny, 
który wykazuje podwyższenie w tym czaso­
kresie o pełne 100.000 zł.; wydatki dobro­
czynności, które wzrosły o 11.000 zł., oświe­
tlenie miasta o 11.000 zł., odsetki od kapi­
tałów biernych o 45.000 zł., utrzymanie czy­
stości w mieście o 38.000 zł.

Nie w takim samym stosunku wzma­
gały się przychody, jakkolwiek i tutaj daje 
się odczuwać dość znaczny wzrost naturalny. 
W tym okresie wzrosły dochody z dóbr miej­
skich o 1.000 zł., z budynków miejskich o 
9.400 zł., z opłat konsumcyjnyeh o 23.000 
zł., z miejskiego myta drogowego o 9000 zł., 
z placowego o 2500 zł., z opłat sanitarnych 
o 5000 zł., z dodatków do podatków kon- 
sumcyjnych o 15.000 zł., z gminnego po­
datku czynszowego bez podwyżki stopy o
16.000 zł., z dodatków do podatków stałych
0 64.000 zł. Sumę przychodów preliminowa­
no na rok 1893 w kwocie 1,283.880 zł.

Niedobór wynosi zatem 229.479 zł. —
1 budżet na rok 1893 przedstawia się jako 
bierny, podczas, gdy poprzednie, wykazywa­
ły zawsze pewne nadwyżki. Na bierność bu­
dżetu wpłynęły głów nie: załatwienie sprawy 
podatku propinacyi, skutkiem czego ubyło 
miastu 56.000 zł. i upaństwowienie kolei Ka­
rola Ludwika, zkąd powstał ubytek 34.000 zł.

W sprawie pokrycia niedoboru, wyka­
zał re feren t, iż magistrat proponował pod­
wyższenie podatku czynszowego o 84.000 zł., 
podwyższenie dodatku do podatku gruntowe­
go , domowo - czynszowego i zarobkowego, o
16.000 zł. i dochodowego o 53.000 zł. brutto, 
lub 49.000 zł. netto. Komisya budżetowa 
atoli, wobec przeciążenia podatkowego i 
ogromnych podatków krajowych, skreśliła 
podwyższenie podatku czynszowego , tudzież 
podwyższenie dodatków' do podatku grunto­
wego , domowo - czynszowego i zarobkowego, 
zatrzymując tylko podwyższenie podatku 
dochodowego , a mianowicie : stopę dotych­
czasową 15 prct. od podatku dochodowego 
do kwoty 500 zł. o 5 prct. t. j. na 20 prct., 
i stopę 20 prct. od podatku dochodowego 
nad kwotę 500 zł. o 10 prct t. j. na 30 pr. 
Podwyższenie to dotyka głównie podatki, 
opłacane przez koleje i t. p. Resztę niedo­
boru pokryła komisya budżetowa, zgodnie 
z wnioskiem magistratu , nadwyżka kasowa
50.000 zł. i nadwyżką , uzyskaną z tych do­
chodów, na które adm inistracja miejska rok­
rocznie liczy , i któro się okazały realnymi. 
Co do budżetu nadzwyczajnego którego 
cyfry rozc odu wynoszą około 1,600.000 zł. 
wykazał re fe ren t, że po największej’ części 
cyfry te odnoszą się do inwestycyj pożytecz­
nych i intratnych , mianowucie do budowdi 
rzeźni, koszar, konwersyi długu lombardowe­
go , i — wnosząc, zgodnie z magistratem, 
na pokrycie tych nadzwyczajnych potrzeb, 
operacyę kredytową — wykazał, że dochody 
z inwestycyj tych wyniosą około 68.000 zł., 
co pokryje odsetki od odpowiedniej pożyczki.

Przedłożenie referenta gruntownie opra­
cowane, przyjęła Rada za podstawę obrad 
szczegółowych. W dyskusyi dr. Ma r y  a li­
s k i ,  omawiając gospodarkę miejską zazna­
czył, że uezuwać się daje w niej brak ró­
wnowagi dlatego, ponieważ niektóre działy 
są zaniedbane, a natomiast administracya 
miejska, oraz szkół ludowych, doznają fawo­
ryzowania. Mówca następnie przeszedł wszy­
stkie działy, omówił reformę akcyzową i wy­
kazał, że podniesienie stopy procentowej w 
naszem mieście było zgoła niemożliwe.

Po przemówieniu dr. Goldmana, który 
polemizował z mówcą poprzednim w sprawie 
budżetu szkolnego, rozpoczęły się obrady 
nad poszczególnymi działami budżetu.

Dr. Dulęba przedłożył budżet szkolny. 
Referent zbijał wywody dr. Marjańskiego, 
jakoby miasto niepotrzebnie wydawało ogro­
mne sumy na szkoły i udowadniał, że ad­
ministracya szkolna postępuje nadzwyczaj 
oględnie i ściśle się trzyma przepisów usta­
wy szkolnej.

Budżet szkolny przyjęła rada bez 
zmiany. Rozchody jego wynoszą 425.955 zł. 
Nadto uchwalono kilka rezolucyj. Między 
innemi wezwano magistrat, aby postawił 
dwa budynki dla kolonii leczniczej w Brzu- 
ehowicach. aby prośby o uwolnienie od cze­
snego przedkładał wcześnie przed ukończe­
niem, a nie po ukończeniu roku szkolnego i 
w końcu, aby na podstawie istniejących prze­
pisów7 szkolnych odniósł się do krajowej Ra­
dy szkolnej o przyjęcie na fundusz szkolny 
krajowy wydatków, poniesionych na potrzeby 
szkolne przez gminę miasta Lwowa, o ile 
one przewyższają 12 procent wszystkich po­
datków gminie opłacanych.

Delegat p. Michalski postawił wniosek: 
aby magistrat postarał się o napisanie i wy­
danie ilustrowanej książeczki, zawierającej 
opis miasta Lwowa i popularny zarys jego 
dziejów, dla dzieci, uczęszczających do szkół 
ludowych, z bistoryą naszego g rodu ; tu­
dzież, aby magistrat postarał się o wydanie 
drugiej, nieco obszerniejszej, historyi miasta 
Lwowa, na premia dla uczniów szkół miej­
skich. Wnioski te będą regulaminowo tra­
ktowane.

Z kolei ks. kanonik Mazurak referował 
budżet funduszu dóbr gminy miasta Lwowa. 
Dochody z dóbr przynoszą 56.303 zł., roz­
chody 34.765 złr., pozostaje zwyżka 11.538 
zł. Budżet przyjęto bez zmiany, a nadto we­
zwała rada magistrat do przedsięwzięcia po­
trzebnych rokowań i przedłożenia stosownych 
wuiosk uY w celu budowy drogi szutrowanej 
do Bmichowie.

Na tern dalsze rozprawy bud,etowe 
odroczono do następnego posiedzeni a.7,

GOSPODARSTWO I HANDEL
Ze świata finansowego.

W iedeń, 12 stycznia.

W dniu rozpoczęcia się procesu panamskie- 
go, giełda paryska najniespodziewaniej w świecie 
doskonałą miała tendencyę. Proces został powi­
tany zwyżką 8-procentowej renty. Gdy zaś cały 
dzień przeszedł bez żadnych demonstracyj, spe- 
kulacya rzuciła się do zaluipna walorów i za­
wierania transakcyj, zwłaszcza, że upatrywano 
w nowo ukształtowanem ministerstwie, rękojmię 
zupełnego już spokoju. Giełda wiedeńska przyjęła 
paryskie notowania z wielkiem zadowoleniem, 
zwłaszcza na wiadomość, o powołaniu Leona 
Say na stanowisko ministra finansów. Gdy nadto 
rozeszła się pogłoska o podpisaniu kontraktu 
grupy Rotlischilda, co do austryackich operacyj 
walutowych, kredyty podskoczyły do 318'25, t. j. 
o 1 zł. 75 ct.

Grupa Rothsehilda objęła z ogólnej do 
emisyi przeznaczonej kwoty 183,456.000 austr. 
złotej renty, 60 milionów, i zobowiązała się ekwi­
walent odpowiedni w złocie dostarczyć. Kurs obję­
cia austryackiej renty koronowej, jest o 1-procent 
wyższy od kursu objęcia węgierskiej renty koro­
nowej. Zdaje się, że w tym samym stosunku 
będzie wyższym kurs objęcia austryackiej złotej 
renty. Z uwagi jednak, że węgierska złota renta 
opiewa na funty szterlingi, zaś austryacka na 
guldeny w złocie, przeto kurs ten faktycznie 
przedstawia się o 2 procent wyżej. Co do kon­
wersyi samej, będziemy mieć w Austryi dwa ga­
tunki 4 procentowej pożyczki koronowej. Najpierw 
pożyczka w kwocie 520 milionów koron, potrze­
bna na konwersyę 5 - procentowej austryackiej 
renty w kwocie 238,877.000 zł., następnie 4 
proc. pożyczka kolejowa w walucie koronowej 
celem wymiany 4 3/4 procentowych obligacyj Ru­
dolfa w kwocie 55,100.000 zł. i 5 proc. obli­
gacyj kolei przedarulańskiej w kwocie 9,500.000 
razem 64,600.000 zł. Zamiast tych dwóch ga­
tunków obligacyj, wydane będą listy dłużne ko­
lejowe w walucie koronowej, w ogólnej kwocie 
140 milionów koron.

Berliński Bank Rzeszy, którego wykaz osta­
tni uwidocznił przypływ gotówki o 25,400.000

marek, zniżyć ma stopę procentową z 4 na 31/,
procent, w bieżącym tygodniu. OSTATNIA POCZTA

Narada kolejowa. Dnia 18go b. m. 
przybyli do Kijowa delegaci austryacey w 
sprawie rokowań o utworzenie komunikacyi 
bezpośredniej pomiędzy koleją nowosielieką 
na Bukowinie, a kolejami południowo-zacho­
dni ii Dolegacyę austryacka składają : Szef 
sekcyi Ministerstwa handlu Wittek, delegat 
Ministerstwa wojny generał Guttenberg, rad­
ca Ministerstwa skarbu baron Forkasz, rad­
ca Rządu krajowego na Bukowinie Fekete, 
delegat kolei państwowych dr. Lioharzik i 
prezes kolei bukowińskich Ziffer.

Rada miejska czerniowiecka na wnio­
sek r. Morariu wezwała magistrat, aby przez 
delegatów austryackich wpłynął na uchwałę 
owej komisyi w tym colu, iżby przyszła ko- 
munikacya z Nowosielicy łączyła się z ru­
chem kolei austryackich w Czernioweach, a 
nie w Zuczee, jak to jest w planie obecnym, 
gdyż miasto wieleby ucierpiało skutkiem o- 
minięcia go przy ruchu z Rossyi.

Austryackie Towarzystwo żeglugi 
parowej stara się, jak donoszą z Warszawy,
0 uzyskanie pozwolenia na kursowanie stat­
ków osobowo-towarowych pomiędzy Krakowem
1 Puławami (Nową Aleksandryą).

Tarfj zbo iow y.

Lwów, 12 stycznia: pszenica 7 1 0  do 7 35, 
żyto 5'80 do 6'— , jęczm ień 4'50 do 5 50, 
owies 5 1 0  do 5'50, rzepak  10 50 do 1 L — , 
groch 5'50 do 8'50, w yka 4'50 do 5' , nas.
ln iane  9 80 do 10'50, bób — do 
bobik 4 75 do 510, hreczka 7' do 7'60, 
koniczyna czerw ona 60' do 70' , b ia ła
60 '— do 75 , szw edzka 6 0 '— do 70 ,
km inek 1 8 '— do 2 0 '— , anyż 32 - do 36'— , 
kukurudza  s ta ra  5 30 do 5 60, nowa 4'70 do
4 90, chm iel 6 5 '— do 85' sp iry tu s  gotowy 
1 1 '—  do 12'25. Nowy sp iry tu s  na term ina  
— •—  do —-•— .

Usposobienie co do pszenicy i żyta spo- 
kujne, co do innych produktów  i nasion słabsze.

K raków ; pszenica biała >'vo do 8 20, czerwo­
na 7'75 do 8'15, żółta 7'75 do 8 U \ żyto (i'A5 Jo 
(i 85, jęczmień browarny t r — do ti f o pastewny
5 80 do 5 50, owies 5*50 do 5*90, groch — — do —•—. 
koniczyna zerwona 52 — do 05-—, biała 65 -  do 
75 , rzepa : 1 '25 d ■ ll 'S 5

Usposobienie słabe
Rzeszów; pszenica 7'50 do 7'6ó, żyto 6 30 do 

,'40, jęczmień browarny 5-50 do 5 75, pastewny - .— 
do —• , owies 5 80 do 5’SO, wyka 5 2 do '60. 
groeh 6'10 do 8'80, rzepak 10 75 do 11—' chmiel z» 
56 kii. — - do —• oniczyna 6<r— do 75*- 
inafeii hy rzepakow e—-— do —•— . Spirytus bez po­
datku 12 — do — .

Usposobienie słabe.
Praga : pszenica czeska 8'30 do 8 80. e- 

gierska 8'7ó do 8 '-'0, austryacka —•- do 
żyto 6'25 do 7'40, owies 6 10 do 6'35, soeze<*i a
 do —'—, groch 9 — do 11 25, Bób — do
—'—, jęczmień 7 '— do SAO, rzepak 13'— do 13 25 
olej rzepakowy 31'— do 3150.

C zen tfow cc: pszenica 7'40 do 7'60, średnie 
7 20 do 7 40, żyto 5'7 ■ do 5 f0 ,  średnie 525 do
5 60, jęczmień browarny 5'30 do 5'5 \  pastewny 
4'20 do 4 ?>0, owies 4-60 do 4-70, średni 4.20 
do 430, rzepak zimawy 11'— do 1150, letni —■ - 
do -•—, nasienie lniane —'— do — •—, konopie 
8'2ó do 8 30, koniczyna 65 — do 68'—, kukurudza
470 do 4 80, na maj-czerwiec 460  do 4'75, bób
—■ -  d o  , groch 5'50 io  6' —, anyż 3 4 '— do
38 - - ,  spirytus za 10.000 litr pre. 11.50 do 1160

Usposobienie: słabe.
Linz,: pszenica weg. 870  do : * - l g ó n r o  

austryacka 7'65 do 8 '—, żyto górno-austr. 6'75 do 
i‘40, w tg . 7'50 do 7‘70, jęczmień węgierski 7'25 
do 9 — , górno-austr. 6'2ó do 6'75, g ó rn o -au str 
pastewny 5' — do 5 50, kukurudza stara — do — , 
nowa kukurudza 5 " 0  do 6 '—, owies góruo-ausT 
5'50 do 6 —, czeski 5 90 do 6'30, nasienie lniane 
górno-austr —•— do —'— , chmiel górno austr. 
prima 110 do 116, exyort 100 do 107, słód austr. 
13'— do 13 50, m rawski 1315 do 14 25. Spirytus 
bez podatku pro 10 0.00 litr procent 15'—.

S p ra w o z d a n ie 'ty g o d n io w e  Izby hau- 
owej i przemysłowej o cenach zboża i produktów 
e Lwowie, od 1 stycznia do 7 stycznia, b r 
sz opłaty akcyzowej. Pszenica 7*15 do 7 45 
-to 5‘95 do 6*15, jęczmień browarny 5*— do 
55. pastewny 4'75 do 5 30, owies 5'15 do 
50, hreczka7‘- • do 7 60, kukurudza zeszło- 
ezna 5 30 do 5.60, nowa 4'70 dc 4'90. 
■och do gotowania 7 50 do 8 50, pastewny 
-  do 6'25, fasola 5 — d o l i ' — , bobik 4 75

> 5'50 wyka 4'50 do 5 25, koniczyna 60'
> 75' , koniczyna szwedzka 19 — do 22'
tyż roasyjski 30 do 36' , anyż płaski 31-
1 36’ , kminek 17 do 20 — , rzepak zi­
ewy 10-50do 11-25, rzepak letni nowy ---•—  do 

~. stary — • do ~. Inianka 8 —
> 8'50, nasienie lniane 10'— do 10-50,
unie] nowy 1-10' do 140'—, nafta zwykła— •— 
' —' , salonowa — -— do — '— , wszystko

100 kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy. 
'ntyngentowany, z podatkiem kousuincyjuyjit 
r 25 d(. 47 50.'

Najjaśniejszy Pan będzie udzielał w przy­
szły poniedziałek przed południem ogólnych 
posłuchań.

Do Holilische Gorrtspondenz donoszą 
z Madrytu , iż w tamtejszych kołach dwor­
skich uważają za rzecz pewne, że Najjaśniej­
sza Pani, po krótkim pobycie w Kadyksie. 
dokąd udała się z Malagi, wyjedzie do Aran- 
juez, i spotka się z królową-regentką Maryą 
Krystyną . poczem przybędzie do Madrytu i 
zwiedzi w najściślejszem incognito osobliwo­
ści stolicy hiszpańskiej.

Najdostojniejsza Gesarzewiczowa - Wdo­
wa S tefania. Która od 28-go z. m. bawiła 
w Abbazyi, powróciła wczoraj do Wiednia.

Najdostojniejszy Arcyksiążę Ferdynand, 
w. książę Toskany, i Najdostojniejsza Arey- 
księżna A licja, z domu Bourbon, obchodzili 
przedwczoraj w7 Salcburgu uroczystość srebr­
nego w7esela. Z tego powodu odbył się świe­
tny wieczór, na którym byli obecni: naczel­
nicy władz, duchowieństwo, wyżsi urzędnicy 
i członkowie arystokracji.

Z okazyi obiadu , danego w pałacu 
Namiestnika Dolnej Austryi , hrabiego Kiel- 
m ansegga, na cześć Prezesa gabinetu , hra­
biego Taaffego, w którym, jak wiadomo, 
wzięli udział wszyscy Namiestnicy i Prezy­
denci krajów koronnych, przypominają dzien­
niki, iż wszyscy urzędujący obecnie w Au­
stryi szefowie krajowi zostali mianowani na 
wniosek lir. Taalłego.

Wedle dzienników berlińskich, przyjazd 
carewicza do metropolii niemieckiej nie ule­
ga już żadnej wątpliwości. Carewicz zamie­
szka na wyraźne zaproszenie cesarza w zam­
ku królewskim i zabawi w Berlinie do pierw­
szych dni lutego. Chociaż uważają to za do­
wód przyjaznych stosunków między oboma 
dworami, to przecież nie spodziewają się z 
wizyty carewicza żadnych wyraźniejszych na­
stępstw politycznych, ani też nikt nie liczy, 
by nastąpił pomyślniejszy zwrot w rokowa­
niach dla zawarcia rossyjsko-niemieckiego
traktatu handlowego.

Na przyjęciu dyplomatycznem u nowe­
go austro-węgiorskiego ambasadora Szegye- 
ny’ego byli obecni wszyscy ambasadorowie z 

i wyjątkiem rossyjskiego, który wyjechał na go- 
' fiy weselne do Sigmaringen.

Przedwczorajszą mowę ministra oświaty 
przeciwko nauce polskiej uważają jako odpo­
wiedź na nieprzychylne stanowisko Polaków 
w obec przedłożenia wojskowego.

Słychać, że budżet pruski na r. 1893/4 
wykaże 58 milionów niedoboru.

W I-Ieinau, na górnym Szląsku odbył 
się w tych dniach wiec socjalistów, na kt< - 
rym uchwalono w kilku okręgach górno-szlą- 
skieb przy najbliższych wyborach do parla­
mentu postawne osobnych kandydatów socyal- 
no-deinokratycznych.

Bezrobocie górników w ostatnich trzech 
dniach znacznie się zmiejszyło. — Zapewnia- 
ją, że władza niepierwej będzie traktowała 
Y deputacyami górników, aż wszy°cy wrócą 
do pracy. Gdy to nastąpi, zrobi się, co da 
się pogodzić z wymaganiami słuszności i spra­
wiedliwości. W każdym razie obecne żądania 
strejkujących nie mogą być podstawą ukła­
dów. —• Głównych agitatorów usunięto na 
zawsze od zajęcia w kopalniach. Dotyka to 
rozporządzenie 500 osób. Prócz tego podobno 
chcą zwolnić od pracy 2 do 3 tysięcy gór­
ników aż do dalszych rozporządzeń z pow;odu 
niepomyślnego położenia finansowego. Oto 
są smutne owoce bezrobocia , wywołanego 
przez niesumiennych podżegaczy. Mnóstwo 
osób wśród zimy pozostanie bez chleba.

Według Pos. Tagebl. znane rozporzą­
dzenie powiatowego inspektora szkolnego 
Schwalbego w Poznaniu, w sprawne prywa­
tnej nauki języka polskiego wydane zostało 
za porozumieniem z król. regencyą.

Z Kijowa donoszą, iż wr ostatnich czasach 
do okręgu wojennego kijowskiego przy­
były dw7ie dywizye wojska; jedna z Kaukazu^ 
druga z czernichowskiej gubernii. W ogóle 
na całym pasie granicznym zachodnim zna­
cznie zostały wzmocnione siły zbrojne.

Słychać, iż rossyjski sztab generalny z 
polecenia ministra wojny wydał rozporządze­
nie, zabraniające na przyszłość przyjmowania 
do szkoły podoficerskiej żołnierzy, należących 
do sekty raskolników, ażeby w ten sposób 
zapobiedz ich szkodliwemu wpływ owi na pod­
komendnych.

Zakłady naukowe i wychowawcze pro- 
wincyj nadbałtyckich, przyjmujące dzieci 
starszo nad 12 lat, zostają podciągnięte pod 
władzę ministerstwa oświecenia i będą znie­
wolone do zaprowadzenia języka rossyjskiego.



Wobec trudności na jakie natrafia rzą­
dowy projekt rew izji konstytucji belgijskiej 
rozeszła się pogłoska, iż prezydent gabinetu, 
p. Beernaert zamierza ustąpić. Pogłosce tej 
zaprzeczono z Brukseli w "formie urzędowej.

Gabinet francuski został nareszcie zło­
żony. Ribot z ministerstwem spraw zagrani­
cznych objął tekę spraw wewnętrznych, aby 
być panem położenia stojąc na czele admi­
nistracji. Jego następcą w pałacu na Quai 
d’ Orsoy został p. Develle, który w dawnym 
gabinecie piastował tekę fachową; nie jest 
°n bynajmniej dyplomatą. Ministrem wojny 
został wojskowy, mianowicie generał Loizillon. 
Generał Loizillon ma lat 64; w roku 1849 
wstąpił ze szkoły wojskowej w Saint-Cyr, 
w roku 1879 został generałem brygady, w 
roku 1886 dywizjonerem. Od roku 1890 jest 
komendantem pierwszego korpusu armii w 
Lille. Od wielu lat po raz pierwszy wojsko­
wy, pozostający w czynnej służbie, _ obejmie 
tekę wojny; są też tacy, którzy uważają Loi- 
zillona za męża przyszłości i zbawienia. Nowy 
minister ma być jednym z najtęższych jeźdź­
ców w całej armii, jest bardzo ambitny i 
twardy dla siebie i innych. Loizillon żyje w 
stosunkach ścisłej przyjaźni z Galliletein. 
Nowy minister rolnictwa dr. Vigev ma lat 
49, od 1889 r. piastuje mandat deputowane­
go i uchodzi za siłę fachową w sprawach 
celnych i rolniczych. Ministerstwo marynarki, 
po odmówieniu takowego przez admirała 
Gerrais. bochatera uroczystości kronsztadzkich 
przyjął nareszcie admirał Riancey. Inni mi­
nistrowie pozostali na swoich stanowiskach. 
Najważniejszym bezwątpienia rysem nowego 
gabinetu jest brak w nim człowieka, które­
go od lat kilkunastu widziano w każdym 
niemal rządzie lub na czele takowego. Tym 
razem wszechwładny Freycinel _ la souris 
blanche nie zasiadł na ławie ministeryalnfij; 
trudno jeszcze w tej chwili z tego chaosu 
sprzecznych wiadomości wydobyć prawdzi- 
r̂o przyczyny upadku Freycineta Utrzy- 

mują, że owym właścicielem czeku, którego 
me chciał wymienić Andrieus był Freyci- 
n e t ; nie wziął 011 naturalnie pieniędzy dla 
siebie ale na "cele polityczne. W Paryżu u- 
trzymuje się także uporczywie inna wersy a: 
nie tylko na bulwarach, ale i w kołach parla­
mentarnych opowiadają, że były minister łatwo 
mógłby dowieść, że pieniędzy nigdy nie brał, 
ale że pomimo tu nigdy nie potrafiłby za­
przeczyć bliskich swoich stosunków z Kor­
neliuszem Hertzem i p. Andrieux. Pomiędzy 

- tymi dwoma panami a Freyciuetem istnieć 
miała formalna konspiracja, dążąca do tego, 
aby wszystkich wybitnych mężów republi­
kańskiego stronnictwa uniemożliwić przez 
panamską aferę; oni tworzyli tę tajemniczą 
rękę, która dowolnie decydowała o losie de­
putowanych i ministrów, i byłaby straszli­
wą, nieodpowiedzialną przed nikim potęgą. 
Kiedy ta tajemna konspiracja na jaw wy­
szła, usiłowano zemści'5 się na Freycinecie 
tą samą bronią, którą on walczył, pociągnąć 
g° w te samą przepaść , do której on tylu 

■ JUŻ wtrącił. Usiłowania te były daremne, 
Lreyeinet ignorował oskarżenia i był zdecy­
dowany nie podawać się wcale do dymisji. 
Wtedy Ribot odegrał komedyę dymisji ca- 
*ego gabinetu, aby następnie ukonstytuować 
H°wy, ale bez Freycineta! Z chwilą zmiany 
gabinetu i wyboru P eriera , punkt ciężkości 
niewątpliwie przesunął się ku umiarkowa­
nym stronnictwom Izby; dotychczasowa kon- 
eeiilracya stronnictw znikła, a w obecnym 
stanie rzeczy wybitna niewątpliwie rola przy­
padnie grupie konserwatywnych republika­
nów deputowanego Pion."

Proces Lessepsa i towarzyszy toczy się 
nalej. Dotąd najważniejszym punktem prze- 
sLtehania, najwybitniejszym efektem pierw- 
^Zego dnia procesu była odpowiedź Karola 
Lessepsa na zapytanie prezydenta, dotyczące 
Znalezionych przekazów na okaziciela, że o- 
aazicielem tym był minister robót publicz­
nych, Baihaut, który od oskarżonego wprost 
zażądał sumy miliona franków. Suma ta 
miała, mu być wypłaconą w dwóch ratach: 
Pierwsza miała być wręczoną w chwili wnie­
sienia w Izbie projektu o losach panamskieb, 
druga po uchwaleniu tego projektu. Ponie­
waż ustawa nie przeszła, Baihaut otrzymał 
Rbko 875.000 franków. „Dałem mu tę su- 
■nę, — mówił Lesseps przymuszony ko- 
n‘ecznością, tak jak się złodziejowi w lesie 

daje swój zegarek”. Z dalszych uwag Les­
sepsa zasługuje na uwagę to, co mówił o 
dochodach, jakie z Towarzystwa czerpał Kor­
neliusz Hertz : „Byliśmy szczęśliwi, że Hertz 
r" e stawiał zadań zbyt wygórowanych; 
Wpływ jego bowiem w decydujący cli poli­
tycznych kołach był notoryczny i taki, żeśmy 
me mogli pozbawiać się jego pomocy". Nic- 
^t()re dzienniki twierdzą, ’że Lesseps miał na 

ysli Freycineta, podobno jednak wchodzą 
o w grę także inne osoby, o których wt oku 

Pioeesn niejednokrotnie zapewne będzie mowa, 
. lneważ Karol Lesseps zdecydowany jest 
e oszczędzać nikogo. 

bvł\r ^  drugim dniu rozprawy najciekawsze 
.y zeznaniaEiffla, sławnego budownicze-

kańn - -aZÛ  s'k’, /A .icg° zyski wynoszące kil-
scie milionów, są tak wysokie jak jego

wieża, budząca podziw w Paryżu. Ekspert 
FI ery z dokumentami w ręku wykazał, że 
subskrypeya wynosiła 1484 milionów, z tego 
na budowę kanału wydano tylko 550 milio­
nów, a to 116 przez samo Towarzystwo, re­
szta zaś dostała się w ręce przedsiębiorców. 
Fi ery skonstatował, że Eiffel wykonał robót 
na 77 milionów, przyczem zarobił olbrzymią 
sumę 88 milionów, owe 83 milionów nie do­
stały się całkowicie Eiftlowi. miał on trzech 
spóiników, z których każdy otrzymał po 5 
milionów. W każdym razie zarobił zatem 
sam 18 milionów. Wymowno zaiste cyfry!

Prasa paryska, omawiając ostatnie wy­
padki polityczne, znajduje, iż znamionują 
one zwrot ku polityce umiarkowanej; stron­
nictwo radykalne istotnie poniosło dotkliwą 
klęskę przez upadek Freycineta i Floąueta. 
F'<javo, pisząc o przesileniu gabinetowem, 
sądzi , że puryfikacya ministerstwa wyjdzie 
na korzyść rządowi, mniema jednakże, iż ga 
binet nie jest jeszcze dość jednolitym, ponie­
waż pomiędzy Ribotern a Bourgeois, jakkol­
wiek istnieje zupełne porozumienie co do 
sprawy panam skiej, jednakże nie ma ża­
dnych innych politycznych punktów styczno­
ści. Inne dzienniki umiarkowane także za­
czepiają ministra sprawiedliwości, a nawet 
wręcz oświadczają, iż po upadku Floąueta 
nie powinien pozostać w gabinecie, ponie­
waż był on podsekretarzem stanu w mini­
sterstwie F loąueta , i w tym charakterze so­
lidarnie odpowiedzialnym jest za czyny Flo­
ąueta , a więc i za korzystanie z funduszów 
panamskieb na cele agitacji wyborczej.

Dzienniki radykalne naturalnie niezado­
wolone są z ostatnich wypadków politycz­
nych, i utrzymują, że jedynem wyjściem 
z obecnego zamieszania politycznego, byłoby 
rozwi ązani e p a rl a men tu .

Gaulois sądzi, że republika została do­
tknięta w swojej zasadzie podstawowej , ide 
jest. ona już tylko porozumieniem przekupio­
nych, ale rządem korupcyi.

Journal des Debats pisze, że po op - 
racyi chirurgicznej gabinet wyszedł silniej­
szy i zdrowszy. Dzień ostatni był złym dla 
radykalnej lewicy. Żądano od gabinetu, aby 
nic nie przedsięwziął, co by mogło go napo- 
wrót pogodzić z radykałami.

W Paryżu zrobiło wielką senzacye do­
niesienie, że jeden z czeków opiewających 
na pół miliona fi\, był przeznaczony dla pe­
wnego ambasadora wielkiego mocarstwa po­
zostającego z republiką w stosunkach przy­
jaźń . Jeden z dzienników daje nowe w tej 

k "iwie objaśnienia w formie podejrzanej co 
do autentyczności rozmowy 7, Arionem, któ­
ry miał potwierdzić powyższą wersję, doda­
jąc, że ów ambasador jest człowiekiem n a­
der uczonym, ale znajdującym się w kłopo­
tach finansowych. Arton nie wymienił go, 
ale wszyscy domyślają się, że to mowa o 
bar. Mohrenlieimie. który w istocie ma mieć 
długi, o czeru w Paryżu dawno już było wiado­
mo. Prasa milczy o tym epizodzie ze wzglę­
dów patryotycznycli!

Dziennik Cocarde donosi, że dwa m i­
liony podniesione przez Freycineta, użyte by­
ły przez niego na zakupno dyplomatycznych 
i wojskowych dokumentów posiadających dlą 
F rancji najwyższą w artość; ponieważ Frey- 
cinet nie posiadał dostatecznego funduszu, 
musiał udać się do Towarzystwa panamskie- 
go ; pokazuje się, że z owego funduszu czer­
pali wszyscy, jak gdyby on był własnością 
publiczną. Dziwne pojęcie moralne!

M atin  donosi, że biegli w sztuce o- 
rzekli, że w obecnym stanie nie można w 
ciele Reinacha znaleźć śladów akonitu: nie 
ma zatem żadnych powodów do twierdzenia, 
że Reiuach otruł się. Wiadomość ta nie jest 
oficjalna.

Fujaro zaprzecza podanej przez siebie 
wiadomości w mającein nastąpić małżeństwie 
rossyjskiego następcy tronu z ks. Orleańską
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Wiedeń, 1?> stycznia. (Tri. pry w.) JE. 

P. Namiestnik lir. Badeni był onegdaj na 
objedzie u Nąjd. Areyksięcia Albrechta, wczo­
raj zaś u Najd. Areyksięcia Wilhelma. Jutro 
przed południem wyjedzie 1J. Namiestnik z 
Wiednia.

Wiedeń, 13 stycznia Wiener Ztg o 
głasza: Kustosz greeko-katolickioj kapituły
katedralnej w Stanisławowie ks. Jan  Li­
t w i n o w i e  z został mianowany dziekanem 
kapituły, a kanonik gremialny tejże kapituły 
Szymon T k a c z  u n  y k kustoszem kapituły.

Wicerektor gr. kat. seminaryum we 
Lwowie, ks. Seweryn T o r o ń s k i i profesor 
teologii pastoralnej w gr. kat. Seminarymn 
biskupiem w Przemyślu ks. Jan G ro  h e l ­
s k i  zostali mianowani kanonikami gremial­
nymi.

Kanonik honorowy i rektor gr. kat. Se­
minaryum we Lwowie ks. Aleksander B a- 
c z y n s k i mianowany kanonikiem gremial­

nym gr. kat lwowskiej kapituły metropoli­
talnej.

Wiedeń, 13 stycznia. U p. Prezesa 
gabinetu hr. Taaffego odbyła się wczoraj po­
południu konfereneya, w której wzięli udział 
przewódcy stronnictwa lewicy: dr. Plener 
baron Chlumecky, Heilsberg i hr. Kuenburg, 
oraz Ministrowie hr. Sehónborn, baron dr. 
Gautsch margrabia Baeąuehem i dr. Stein- 
bach.

W ied eń , 13 stycznia. (Tel. p ry  w.) O- 
beeność P. Ministra Sclroenborna na wczo­
rajszej konferencji z przedstawicielami lewi­
cy dowodzi, że omawiano sprawy należące 
do zakresu Ministerstwa sprawiedliwości. 
W edług tutejszych dzienników omawiano 
sprawę językową w Czechach.

Dalsze konfereneye z lewicą odbędą 
się w przyszłym tygodniu; dzień konferencji 
nie jest jeszcze oznaczony. Dotychczas pa­
nuje przekonanie, że konfereneye doprowa­
dzą do pozytywnego rezultatu, jeżeli nie zaj­
dą jakie nieprzewidziane przeszkody.

Wiedeń, 18 stycznia. [ Tel. pryw.) Ro­
kowania między reprezentantami Rządów au- 
stryackiego i rossyjskiego względem połącze­
nia kolei Zinierzynka-Mohylew ze stacją  No- 
wosiełiea kolei bukowińskich, rozpoczęły się 
już i stosownie do programu potrwają za­
pewne do 20 b. m.

L ib erec , 13 stycznia. W  drugiem kole 
wyborczcm wybrano do tutejszej Rady miej­
skiej 9 narodowców' i jednego liberalnego. 
Między 5 narodowcami i 5 liberalnymi na­
stąpi wybór ściślejszy. Dotychczas koło d ru ­
gie wybierało zawsze wyłącznie samych na­
rodowców.

B u d a p e s z t , 13 stycznia. W Izbie de­
putowany ch uczynił Hoitsy wniosek wzywa­
jący rząd, aby w sprawie reaktywowania w ę­
gierskiej chorągwi narodowej i" barw Najw. 
Królewskiego Domu panującego przedłożył 
odpowiedni projekt ustawy. W toku dysku­
sji  ̂ nad tym wnioskiem oświadczył prezes 
gabinetu Wekerle, że w W ęgrzech nie uwa­
żano nigdy czarno-żółtej chorągwi za sztan­
dar rzymskiego cesarstwa lub austryackiego 
cesarstw a, lecz jako chorągiew familijną 
Najw. Domu. Każdy monarcha ma prawo o- 
znaczenia swych barw\ Oo się tyczy wspól­
nej tarczy herbowej to w tej mierze zostaną 
podjęte na^ nowo przerwane rokowania.

Berlin, 13 stycznia. (T d . pryw .) Tu­
tejsze banki otrzymały od bankierów rossyj- 
skieh doniesienie, że ci ostatni nie są " w 
stanie wykonywać dalej zleceń banków "nie­
mieckich, jeżeliby skutkiem tych zleceń mu­
sieli wysyłać ruble papierowe za granicę: 
banki niemieckie nie mogą więc obecnie roz­
porządzać swoimi kapitałami" leżącymi w 
bankach rossyjskich, a złożonymi w Yossyj- 
skich pieniądzach. Już przed rokiem wywo­
łało podobne oświadczenie banków rossyj­
skich, które nastąpiło na rozkaz b. ministra 
Wysznegradzkiego ogromne wrażenie, lecz sku­
tkiem reklamacyj zostało później cofnięte.

Berlin, 13 stycznia. Na interpelację 
Liebknechta oświadczył w parlamencie se­
kretarz stanu Bbtticher, iż niedostatek w kraju 
nie jost tak wielkim aby były potrzebne nad­
zwyczajne zarządzenia. Przemysł w Niemczech 
w r. 1892 podniósł się a nioupadł. Bezrobo­
cie w rewirach saarskich jest dziełem sa­
mowoli. Socya 1 no-demolcraci przyczyniliby sie 
najskuteczniej do uchylenia nędzy i niedo­
statku gdyby starali się odwieść górników 
od stroików.

B e rlin , 13 stycznia. W  obec różnych 
rolacyj dzienników o wczorajszej mowie kan­
clerza Capriyi ego w komisji wojskowej, o- 
swiadcza Nordd. A d y  Z tq , iż rclacce te są 
bezzasadne i polegają na 'dowolnych" koinbi- 
nacyach. Zawierają one poniekąd wprost zu­
pełnie coś innego, niż to co powiedział 
kanclerz.

B erlin , 13 stycz nia. W parlamencie 
oświadczył minister Berlepsch, iż bezrobocie 
górników jest. na wygaśnięciu. Zawdzięczać 
tô  należy taktownemu zachowaniu się władz 
górniczych nie zaś ustępstwom w obec pod­
żegaczy.

B e r lin , 13 stycznia. W Sejmie pri • 
skim przedłożył minister skarbu preliminarz 
budżetowy na r. 1893'94. Niedobór wynosi 
58s/j0 milionów marek.

Karlsruhe, 13 stycznia. Cesarz Wil­
helm przybył tu wczoraj. Na dworcu kolejo­
wym powitał go w. książę z członkami do­
mu panującego.

Sigm aringen, 13 stycznia. Cesarz 
Wilhelm nadał prezesowi gabinetu ruinń- 
skiego Catargiu order orła czerwonego I klasy.

P e te rsb u rg , 13 stycznia. Witte został 
mianowany ministrem skarbu, a Kriwoszin 
ministrem komunikacji.

P e te rsb u rg , 13 stycznia. W budżecie 
państwowym w r. 1893 preliminowano do­
chody ol49,423.694, a' wydatki o 75,155.819 
rubli wyżej niż w roku LS92.

Buenos Ayrcs, 13 stycznia. Powstanie 
w Corrientes zostało stłumione.

Sprawa pauainska.
P a ry ż  , 13 stycznia. Admirał Rieunier 

przyjął ofiarowaną mu przez Ribota tekę 
marynarki.

Paryż, 13’ stycznia. Nowy prezydent 
Izby deputowanych, Jan Casimir Perier, 
przywitany oklaskami, otworzył wczorajsze 
posiedzenie Izby krótką przem ową. w której 
podniósł, iż indywidualne błędy i słabości 
nie przynoszą ujmy Rzeczypospolitej. która 
umie karać popełnione winy.

Następnie uzasadniał pan Hubbard in- 
terpelacyę swoją co do ogólnej polityki rzą­
du , nad którą to interpelacyą izba uchwali­
ła natychmiast przeprowadzić rozprawę. Hub­
bard podniósł, że kraj pragnie poznać przy­
czynę ostatniego przesilenia ministeryalnego, 
że sprawę tę chcą wyzyskać wrogowie repu­
bliki; że koniecznie należy kraj uspokoić, 
przyczem uzasadniał, iż należałoby przyspie­
szyć czas nowych wyborów powszechnych.

Boulanżysta Cliche, wśród ogólnej wrza­
wy, postawił wniosek rozwiązania parlamen­
tu i ustanowienia konstytuanty.

Prezes gabinetu Ribot ,  "w odpowiedzi 
na to, zaznacza, że potrzeba pozostawić 
•sprawiedliwości zupełną swobodę w doborze 
środków, by mogła, doprowadzić rozpoczęte 
dzieło do końca. Jeżeli Izba pozostawi spra­
wę naturalnemu jej rozwojowi , zostanie ona 
przed sądem w taki sposób załatwioną, jaki 
wskazują ustawy i sprawiedliwość. {Oklask!). 
Gabinet będzie wszelkiemi siłami bronił 
Rzeczpospolitej, a umysły w kraju uspokoją 
się zapewne już w krótkim czasie, niech 
tylko Izba podejmie, swoje prace i wymiar 
sprawiedliw ości pozostawi właściwym wła­
dzom.

Po przemowie tej przyjęła Izba zwy­
czajny porządek dzienny, wyrażający rządowi 
zaufanie. 329 głosami przeciw 206 i uchwa­
liła przystąpić w poniedziałek do rozpraw 
nad budżetem.

Paryż, 13 stycznia. W skutek podję­
tych przez Brissona kroków, sędzia śledczy 
skonfiskował w domu bankowym Proppera 
nowe ważne dokumenty w sprawie panam­
skiej. Pomiędzy papierami tymi mają znajdo­
wać się: korespondencja Artona i jego ksią­
żki z czekami.

P ary ż , 13 stycznia. {Tel. pryw.) We­
dle dziennika La Cocarde, wydał bank fran­
cuski z powodu wycofania kapitałów przez 
depozytariuszy cały zapas rezerwowych bile­
tów bankowych. Sumy wycofane są tak ol­
brzymie, że jeden bank wypłacił w ciągu o- 
statnich 12 dni 180 milionów franków. Na 
prowincyi domagają się mali depozytariusze 
gromadnie zwrotu swych wkładek z rządowej 
kasy oszczędności.

Ankieta w sprawie panamskiej domaga 
się od rządu energicznych poszukiwań cze­
ków Artona. Komisya wskazała trzy banki, 
atoO ffrag!a, Landry'ego i Peoberta et Cahn, 
w których rząd znajdzie odpowiednie wska­
zówki, dalej dom Proppera i Societe d’Et,u- 
des, na którego czele stał pewien deputo­
wany.

Socjaliści i radykali wydali manifest 
do narodu, w którym odwołują się do pow­
szechnego prawa głosowania i domagają się 
zwołania konstytuanty w celu rewizyi kon­
stytucji i zaprowadzenia rządów ludu nad 
ludem. Manifest ten przyjdzie pod obrady ol­
brzymiego zgromadzenia ludowego w sobotę 
w Tivoli.

P a ry ż , 13 stycznia. Wczoraj, wśród 
niemniejszego niżeii w dniach poprzednich 
natłoku publiczności, dalej prowadzono roz­
prawę w procesie, panamskim. Prezydent try­
bunału podniósł, że potrzeba było na nowo 
przerabiać i opracowywać wszystkie książki
b. Towarzystwa. Przesłuchano naprzód rze­
czoznawcę Rossignola, który oświadczył, że 
wglądniecie w księgi Towarzystwa wprawiło 
go w podziw, zarówno z powodu ogromu wy­
datków, jak z powodu ich motywowania. 
Tylko co do Eiffla utrzymuje Rossignol 
wbrew zdaniu innych ekspertów, że jego 
księgi były w zupełnym porządku. Rossignol, 
zarówno jak przesłuchiwany po nim likwida­
tor Tow. panamskiego, Monchicourt, twierdzi 
z całą stanowczością, że Ferdynand Lesseps 
w całej sprawie postępował bez złej woli,— 
że działał tylko gorączkowo, a mając wielki 
cel na oku, w mniejszych szczegółach pozo­
stawił wolną rękę innym , którzy popełniali 
nadużycia.

Ńa to zawołał Karol Lesseps: Byliśmy 
otoczeni dokoła pasożytami".

Monchicourt mówi dalej, iż Reiuach i 
Leo Geremieux mieli sobie polecone wyna­
gradzanie pewnych usług, świadczonych To­
warzystwu, Reinach zatrzymał atoli większą 
część otrzymanych pieniędzy dla siebie.

Świadek inżynier Rousseau, podnosi w 
zeznaniach swych, iż Ferdynand Lesseps 
miał ślepą wiarę w swą gwiazdę.

P a ry ż , 13 stycznia. (Tel. pryw.) Frey- 
cinet miał zeznać przed sędzią śledczym, że 
w istocie wyprosił u Hertza pomoc pieniężną 
dla kilku wysoko położonych osobistości" po­
litycznych . sam jednak nie miał w tein u- 
działu.

P ary ż , 13 stycznia. Zaprzeczają pogło­
sce o aresztowaniu Eiffla.

Odpowiedzialny Redaktor : Adam  K rechow ieck i.
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Wszech nauk lekarskich

dr. Stanisław Choróbski
przez lat kilka sekundaryusz przy szpitalu św. La 
zarza w Krakowie, jako prymaryusz szpitala po­
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Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetę Lwow­
ską wynosi za pierwsze ćwieróroezi , 
w ra i e j s e u % %Ł, p o cz tą  4 zL; 
7,a miesiąc grudzień: w m i e j s c u
1 zł., pocztą 1 zł. S5 et. Z .Prze­
w odnikiem  aa pierwsze ewieróro-- 
cze w m i e j s c  u 8 zt. 75 ci., po 
estą 4  zł. 75 et.; za miesiąc gru­
dzień w m i e j s c u  l zt. 30 e t ,  p o ­
cztą ł  z ł. Hś> et. Prenumerat© przyj­

muje się tylko od 1 lub 16 każdegt 
miesiąca.

W ceiu ustalenia nakładu pro­
simy o wczesne nadsyłanie prenumr-

Wystawy i Muzea.

Muzeum przemysłowe w ratuszu eodziennie od go 
dżiny 9—1 przed i od g. 3—6 po południu 
W stęp: w poniedziałek 50 et., w inne dnie 
20 et. W  niedzifdę otwarte od g. 10—1 przeć 
połudn. wstęp wolny.

Muzeum im. Dzieduszyekieh przy uliey TeaSralnej 
L. 18, otwarte dla publiczności w święto i 
niedzielę od godziny 1 0 -1 1  przed południem, 
we środy i soboty od g. 1 1 -3 . Wstęp wolny

Muzeum Z akładu narodowego im. Ossolińskich od 
godziny 10—1 przed i od 3—5 po południi 
we wtorek i piątek. W stęp wolny.

Gmaeh sejmowy eodziennie po poprzedniem zgło 
szeniu się u zarządcy gmachu.

Ruch pociągów kolejowych.
ważny od 1. Maja 1892 r. według zegaru lwowskiego.

| bo . i
DoLw ow aprzychodzą: g w* ^O sPm Pu,
Z Krakowa . . .
Z Muszyny-Krynicy via 

Tarnów . . . .
Z Podwołocz. i Brodów 

(na dworzec główny) 
Z Podwołocz. i Brodów 
(na dworzec Podzamcze) 

Z Suczawy . . .
Z Kimpolungu . .
Z Radowieo . .
Z Hliboki . . .
Z Nowosieliey . .
Z Słobody rungnrskiej 
Z Husiatyna via Halicz 
Z Nowego Sącza Chy- 

rowa, Stanisławowa i 
Stryja . . . .

Z Suchy, NowegoSąeza, 
Chyrowa, Stanisławo 
wa i Stryja . . 
Chyrowa, Stanisławo­
wa i Stryja . . . 

ZPesztu.Miskoleza.Mun- 
kacza, Ławoeznego i
S t r y j a .....................

Z Sokala i Bełżca . . 
Z Sokala i Rawy ruskiej

ao' .C&* 2̂
1  S „ °  °  CM

6.012-50 9 01

1009
1009
1009
1009

1009
1009

2-57

2-45

901

9-40

.9-17
7-56
7-56
7-56

7-56

9-16

9-16

9-16

6-46

7-23

6 5 5
1-42

1-42
1-42

2-35

9 3 2

7 0 6

7 06 
7 0 6  
7 0 6  
7 0 6

1 4 1

1-41
-  — 14.4

Ze Lw ow a odchodzą: g o
60 • b.’ a i SS^  Pm {g ].C8* -

Do Krakowa . .
Do Muszyny-Krynicy via 

Tarnów . . .
Do Podwołocz. i Brodów 

(z dworca głównego) 
Do Podwołocz. i Brodów 

(z Podzamcza)
Do Suczawy . . . . 
Do Husiatyna via Halicz 
Do Słobody rungurskiey 
Do Nowosielicy 
Do Hliboki . . .
Do Radowiec . .
Do Kimpolungu . .
Do Stryja, Chyrowa,No 

wego Sącza i Suchy 
DoStryja i Stanisławowa 
Do Stryja, Ławoeznego, 

Munkacza, Miskolcza 
i Pesztu . . .

Do Bełżca i Sokala 
Do Sokala i Rawy 

skiej . . .

10-41,3-07

M) . 
CS*

Ph

2 53

3-10 
6-36 
6-36 
6-36 
6-36 
6-36 
6 36 
636

l _

526

1-41

10-02
9-56

9-56
956
9"56
9-56

6-16

616

11-01 756

7 56 -

10 26 -

1052
3-22
3-22
3-22

3-22

10-21
10-21

1056

1056
1056

10-56

7 4 1
741

7-41
9-5

736
U w a g a :  G o d z iD y  drukowane grubemi liczbami, oznaczają po­

rę nocną od godz. 6  wieczór do  5'59 rano.
Czas kolejowy (średnio europejski różni się od czasu lwowskie­

go o 35 minut, t. z. gdy zegar we Lwowie wskazuje godz. 12
w południe, zegar kolejowy wskazuje godz. 11-25 przed południem.

CenuiK lfow siitj Izby M ilow ej i przemysłowej
Lwów, d. 13 stycznia 1893.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. Iwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galio. po 200 zł. a. w. 
Banku kred. gal. po 200 zł. a. w.

2. L is t. z a s t. za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

5 prc. w. a. 
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/a pr. los. w 50* 1. 
Banku kraj. 41/apr. w. a. los. w 51 1. 
Tow. kred. galic. ziems. 4pr. w. a.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los w 411/, lat . §,
41/apr. w. a. los. 52 1. g
4pr. w. a. los. w 561.

3 . L is ty  d łu żn e  za 100 zł. 2  
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi g

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . . o
(daw. 5 pr.) 2*/s pr. w. a. . . a

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. M
w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat j»

4 . O bligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 p r m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a
Buków. fund. propin 5 pr. w. a.
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I. em . .
Komunalne Banku kraj- 5°/0 II. em. 
Poźyozki kr. 6 p r w. a. . . .  
Pożyczki kr. 4l/j pr. w. a. . .

4ił n tj * n •
5. Losy miasta Krakowa . .

„ „ Stanisławowa
6. M onety.

Dukat cesarski ..........................
N apoleondor.....................................
P ó łim p e ry a ł.....................................
Rubel rossyjski srebrny . .

„ papierowy . .
lOOmarak niemieckich . . .

1 płaeą żądają i 
walutą austr. 

złr. et. złr. ct.
j218 -  
248 -  
339 -

221 -  
251 -

215 —

10 10 101 70 

108 95: 

100 70

108 25 
98 50 
100 —

97 — 97 70

95 70 
100 50 
95 40

101 20

50 - _ _

104 80 
96 70 

101 80

•05 50 
97 40 

102 50

101 30 
1103 50 

99 — 
93 50 
23 50 
89 -

102 -  

25 50

5 67 
9 57 
9 70 

1 21—  

II 19 75 
j 59 -

5 7' 
.9 67

1 27 -  
1 21.75

59 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 11. stycznia 1893.

D łu g  p a ń s tw a . płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j-lis to p ad ..........................................
lu ty -s ie rp ień ..........................................

Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiee . . . . .  .
kw iecień-październik..........................

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 zł.....................
„ „ 1864 po 50 zł......................

Kenty Com po 43 litr. austr. . . ,
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr. , ..........................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881

98.30 93 50 
98.25 98.45

98.10
98.—

97.90 
97.80 

144.— — 
147.50 14850 
162 75 163.75 
183 25 189.25 
1 8 8 .-  189.—

154.50 155.— 
116.65 116.85 
100.75 101.95

2. Ofoligttcy# indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny 
Galieyi . . . 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu 
Wegier za 100 zł. y. a. 4 pr. 

3 . A kcye.

. 105.10 106.— 
. 104,60 105.60 
. 109.75

.’ 95.85 96B5

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 151.25 151.75
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 318.25 318 15
Niżno-austr. tow, eskornt. po 500 zł. . 647.— 6"0.—
Gal. banku hip. po 200 zł......................  340.— — .—
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr. — — .—
Gal zakł. kred. ziem a 200 zł. . . —.— —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 22 8 — 232.— 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 997- 1003.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 94.75 95.25 
Austr. Tow. żegl. par. dun.po 500 zł. mk. 329.— 332.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . — —.— 
Kol. Rzaszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.— —.—

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2828.— 2830 — 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . 2t8.50 219.— 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 254. - 256.— 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 293.75 294.25 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 92.25 92.75 
I. koli węg. gal. a  200 zł. w srebrze . 201.50 202.50

4. L is ty  zas taw n e  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 prc. . —.— —.— 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. 
w złocie w 50 1. . . . . . .  . 118.25 119.25

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4*/a pr.
a. w. w 50 1.   100.40 101.40

.  „ ,  4 pr. . 97 -  97.80
„ „ „ „ premiowe po 3 pr. 113.— 114.—

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6. pr. -  - 
I, n n w 20 1. 7 pr. — —.—
„ „ „ „ k w 36 1. 6 pr. 101.50 102.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 97 50 —.—
„ „ „ „ „ po4pr.w411.wyl. 95.50 —
i* „ ,1 » * po 4‘/s pr. w
52 latach z w ro tn e ............................... 101.— 101.50

Banku kraj. 4‘/« pr. w. a. los. w 511/, 1. 99.70 100.— 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i......... —.— —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 101.— 1)2 —
Banku aust. węg. 4‘/s p r......................... 100.— 100.20
Wgg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.

wyl. po 5 prc............................................ 101.50 —
„ „ „ „ wyl. 41/» pr. 100.60 101.60

n ,, ,  W 41 1. wyl.
po 4 p r......................  9 8 . -  99 —

5. O bligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —.— 
Tow. kol. żel. Pre8zów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— — .—
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4% 99.75 100.75 

po 100 zł. „ 1837 „ 99.50 10 ,'.50
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4l/a pr.............................. —.— —.—
detto (Jarosław-Sokal) . . ------ —.—

płacą żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 

zł. 4 pr. r* srebrze z r. 1884 . . 88.35 89.35
z r. 1884 . . 96-40 97.40
z r. 1866 . —.— —.—
r r! 1872 . . . —.— —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 104.50 105.50 
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. i  pr. 139.50 139.90

6. Losy

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 190.— 192.—
Olarego po 40 zł. m. k............................. 55.25 56.25
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m k. lo i.50  133.—
Keglewicha po 10 zł. m. k......................— —.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 24.25
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 22.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł a. w. 58.—
Palfiego po 40 zł. m. k . .....................54.75
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.75

węg. „ po 5 zł. 12.8)
Fundacya szpitala Arcyk. Rudolfa 

po 10 zł. a. w. . . . . . . .
Salma po 40 zł. m. k ..........................
St. Genois po 40 zł. m. k.......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.)
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . .

„ „ po 50 zł. a. w. . —.— —.—
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . 42.25 44.75
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . 65.— —.—

7. W eksle (za 3 miesiące).

Augsburg na 100 w. p. n. . . —.— —
Berlin za 100 marek w. p. n. . —.— —
Frankfurt za 10) marek w. p. n. —.— —
Hamburg za 190 marek w. p. n. . —. — —
Londyn za ft. szt. . . . .  120.50 121
Paryż za 100 fr...............................  48.—- 48.05

24.75 
23.— 
5 9 . -
55.75 
19.25 
13.35

2 5 . -  2 6 . -
66.50 67.50
67.50 68.50 
4 1 . -  4 3 , -

134.50 135.—

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men.

n Pełnej wagi . 
Korona . . .  
20-frankówka . . . 
Rosyjski półimperyał 
Talar związkowy . . 
S reb ro ...........................

5 .69*- 5.71 •- 
5.65-— 5.67*-

. d)-58- 9.59-5 —

SC 9 E  S » w  w

Licytacye.
L. 8060 [186 2 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie po­
daje do publicznej wiadomości, że na zaspo­
kojenie sumy 162 zł. z odsetkami po 6 prc. 
od dnia 1 listopada 1889 bieżącymi, kosz­
tami sądowymi 7 zł. 72 et. eg*»kucjjneim 
4 zł. 9 ct., 9 d  86 et., 1 zł. 52 ct., 11 zł. 
66 c t , 5 zł. 62 «t. przymusowa sprzedaż 
realności w gm. Staje położonej wyk. hip. 
1. 79 gm. kat. Staje objętej dłużniczek Anny 
Sentry i Pawliny Senetry własnej w tut. c. 
k. sądzie w drodze publicznej licytacji na 
rzecz Salamona Sehreckenhammera z Uhno- 
wa dnia 9 lutego i dnia 14 marca 1893 
każdym razem o godzinie 10 rano przedsię­
wziętą zostanie.

Cenę wywołania stanowi suma 805 zł.
Wadyura wynosi 80 zł. 50 ct.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiony Iimytro Zaworotiuk ze Staj.
Resztę warunków licytacyjnych, akt c- 

szacowania i wyciąg z ksiąg gruntowych 
przejrzeć można w tutajszosądowej registra- 
turze

Uhnów, 20 listopada 1892.

hipot. 145 tej samej gminy objętej, A n n y  
Czernik własnej, a egzekwowanej pietensyi 
za hypotekę służącej na dzień 10 lutego 
1893 i na dzień 10 marca 1893 zawsze o 
godzinie 10 rano w biórze nr. II.

Cena wywołania a) realności wyk. hip. 
425= 175  zł. w. a. b) realności wyk hip. 
4 2 6 = 5 0  zł. c) wyk. hip. 145=165 zł.

Wadyum rea'ności ad a) 17 zł. 50 ct. 
ad b) 5 zł. ad c) 16 zł. 50 ct. w. a.

Na pierwszym terminie realności te 
nabyć można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności ocenienia, tudzież wyciąg hipot- 
przejrzeć można w tusąd. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Zbyszewski.

Lwów, dnia 18 grudnia 1892

L. 22402 [1*4 2— 3]
C. k. miej. del. Sąd pow. S. II. we 

Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, na rzecz
c. k. uprz. gal. Zakładu kredyt, włość, w 
likw. we Lwowie 13 ra t pożyczkowych po 
19 zł. 50 ct. i reszty kapitału 253 zł. 32 ct. 
w. a. z pn. licytacyą realności pod Ik. 165 
w Jaryczowie nowym położonej a wykazem 
hipotecznym 1. 425 objętej, własność Ta- 
cyanny, Konstantego, Katarzyny i Semena 
Łuczkiewiczów stanowiącej, wyk. hip. 426 
tejże gminy objętej, Konstantego, Katarzyny 
i Semena Łuszkiewiczów, własnej, oraz wyk.

L. 9935 [90 2—3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Rado­

myślu odbędzie się celem zaspokojenia wie­
rzytelności Józefa Gisy w kwocie 375 zł. &• 
w. z pn. w dniu 13 lutego 1893 i 16 m ar­
ca 1893 zawsze o godzinie 10 rano przymu­
sowa sprzedaż połowy realności lwh. 298 ks. 
gr. gm. Duleza wielka objętej Wojciecha 
Siębaba własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 100 zł.
Wadyum 10 zł. a. w.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest c. k. notaryusz Władysław Krasicki w 
Radomyślu.

0. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, 30 stycznia 1892.

L . 9358 [103 2 - 8 ]
Dnia 15 lutego 1893 i 15 marca 1893 

o godzinie 10 rano odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 318 w Brzesku 
wh. 312 ks. gr. gra. kat. Brzesko objętej 
A braham a i Peigli Porscherów w 6/8 czę­
ściach własnej na rzecz Michała Liiffelholza 
celem zaspokojenia sumy 32 zł. z pn.

Cena wywołania 225 zł.
Wadyum 25 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
ustanowiony Antoni Kurlata c. k. notaryusz 
w Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 5 października 1892.

L 9460 [7990 2—3]
Podaje się do wiadomości, że celem 

zaspokojenia zaległych ra t pożyczki w kwo­
cie 100 zł. galicyjskiego Zakładu kredyto­
wego, w dniach 24 lutego 1893 i 24 marca 
1893 o godzinie 10 rano w sądzie tutejszym 
realności lwh. 63, 139 i 144 ks. grunt, gmi­
ny Przewóż razem lub z osobna przez pu­
bliczną licytacye sprzedane zostaną.

Cena wywołania 220 zł. 50 zł. 80 zł. 
razem 850 zł.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywołania.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy 

oraz resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w registraturze sądu.

O tem zawiadamia sąd interesowanych 
i nieznanych wierzycieli hipotecznych do 
rąk kuratora c. k. notaryusza p. Przychoc- 
kiego w Wieliczce.

Wieliczka, 3 grudnia 1892.

L. 6746 [7963 2 - 3 ]
Dnia 9 marca i dnia 13 kwietnia 1893 

o godzinie 10 z rana odbywać się będzie 
w tutejszym sądzie w biurze Dr. 24 egzeku­
cyjna sprzedaż połowy realności Antoniego 
Wiśniowskiego nk. 19 w Sieklówce dolnej 
objętej wyk. hip. 1. 19 na 762 zł. 18l/t ct. 
oszacowanej celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Walentego Skowrona w kwocie 126 zł. 
z pn.

Cena wywołania 762 zł. 18'/* ct.
Wadyum 77 zł.
Kurator niew iadom ych wierzycieli dr. 

Ignacy Steinhaus adwokat w Jaśle.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny j 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re­
gistraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy miejsko-delegowany.
Jasło, d. 31 października 1892.

L. 5586 [7892 2
W tutejszym Sądzie od b ęd z  e się < 

dżinie 10 rano w dniu 19 kw ietnia 
powyżej ceny szacunkowe.ii za  ̂ dnia 25 
ja  1893 naw e t  poniżej takowej licytacy 
alności 1. 185 według w yk. hip. 202 k 
gruntowej gminy L u to w isk a  W ojciecha 
szowskiego własDej n® lzecz Rachli 
Lieber pto 450 zł- z Pn -

Cena wywołani® 3006 zł.
Wadyum 300 zł. 60 ct..
Resztę warunków, akt oszacował 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w t 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych us- 
wia się kuratorem w osobie p. dr. Blui 
felda c. k. notaryusza w Lutowiskach.

O- k. Sąd powiatowy.
Lutowiska, dn ia  5 l is topada  1892.



L. 12751 [182 3— 3
0. k. Sąd powiatowy w Buczaczu po 

daje do wiadomości, że dla zaspokojenia na 
leżącego się Abrahamowi Dawidowi Scbach- 
ner od Jędrzeja i Anny małż. Smereczyńskich 
wynagrodzenia po 10 ct. dziennie za czas od 
14 sierpnia i 887 po dzień 10 lipca 1890, 
czyli dla łącznej sumy 106 zł. a. w. rozpi- 
saną została przymusowa sprzedaż publiczna 
wierzytelności dłużników Jędrzeja i Anny 
Smereczyńskich w kwocie 160 zł. z 6 prc. 
odsetkami od dnia 5 września 1881 bieżą- 
cem i, na rzecz dłużników Jędrzeja i Anny 
Smereczyńskich zaintabulowanej w stanie 
biernym sumy 160 zł. zahipotekowanej na 
imię Dawida Nilrnberga na karcie C. real 
ności wykazem hipotecznym 336 ks. gr. gm. 
Nowosiółka objętej, Jędrzeja Smereczyńskie­
go własnej, jako karcie głównej, zaś na re- 
alnościach Jędrzeja Smereczyńskiego, syna 
Michała i Jędrzeja Smereczyńskiego po po­
łowie własnej, wyk. hip. 407 ks. gr. gminy 
Nowosiółka objętej i Samuela Kofler własnej, 
wyk. hip. 449 ks. gr. gm. Nowosiółka obję­
tej jako kartach ubocznych.

Do uskutecznienia tej sprzedaży wyzna­
czone zostały dwa termina, pierwszy na dzień 
25 stycznia 1893, drugi na dzień 24 lutego 
1893, zawsze w sądzie o godzinie 10 przed 
południem.

Na ostatnim z ty^h terminów, jeżeli 
wartość nominalna wierzytelności przedmio­
tem licytacyi będącej, nie będzie mogła być 
uzyskaną, sprzedaną zostanie ta wierzytel­
ność najwyższą cenę podającemu także po­
niżej wartości nominalnej.

Wartość nominalna stanowiąca zarazem 
cenę wywołania wynosi kwotę 160 zł.

Wadyum przed przystąpieniem do licy­
tacyi złożyć się mające wynosi 16 zł.

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej.

Tych wierzycieli, którzyby dopiero po 
wydaniu wyciągów hipotecznych, to jest po 
dniu 12 września 1891, prawo zastawu na 
wierzytelność przedmiotem licytacyi bądącą 
nabyli, jakoteż i tych wierzycieli, którymby 
uchwała z rozpisaniem licytacyi, albo też 
następująca jaka uchwała w tej sprawie e- 
gzekucyjnej wydana, dla jakiejkolwiek przy­
czyny wcale lub w należytym czasie nie zo­
stała doręczoną, zawiadamia się o rozpisaniu 
licytacyi edyktem niniejszym, tudzież do rąk 
ustanowionego kuratora pana adwokata dra 
Ausschnitta w Buczaczu.

Buczacz, 15 grudnia 1892.

L. 7531 [ 1 8 5 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie po­

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo­
kojenie sumy 20 zł. 66 ct. a. w. z pn. przy­
musowa sprzedaż realności pod nr. kon. 31 
w Szczepiatynie położonej wykazem hipote­
cznym 1. 100 księgi gruntowej gm. katastral­
nej Szczepiatyn objętej dłużnika Jana Tym- 
czyszyna własnej w tutejszym c. k. sądzie 
w drodze publicznej licytacyi na rzecz Sa­
lamona Schrekenhamera, dnia 6 lutego i 
dnia 8 marca 1893 każdym razem o godzi­
nie 10 przed południem przedsięwziętą zo­
stanie.

Cenę wywołania stanowi suma 1455 zł. 
Wadyum wynosi 145 zł. 50 ct.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiony p. Julian Celewicz c. k. 
notaryusz.

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciąg z ksiąg gruntowych 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

Uhnów, 9 października 1892.

L. 7274 [184 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie po­

daje do publicznej wiadomości że na zaspo­
kojenie resztującej sumy 45 zł. 40 ct. przy­
musowa sprzedaż realności pod n. kons. 57 
w Rzeczycy położonej wyk. bip. 1. 417 ks. 
grunt, gminy kat. Rzeczyca Hubinek obję­
tej dłużnika Iwana Radzkiego syna Ilka 
własnej w tutejszym c. k. sądzie w drodze 
publicznej licytacji na rzecz Salamona Soh- 
rekenhammera dnia 1 lutego i 6 marca 
1893 każdym razem o godzinie 10 rano 
przedsięwziętą zostanie. _

Cenę wywołania stanowi suma 23o zł, 
Wadyum wynosi 23 zł. 50 ct.
Kuratorem dla n i e w i a d o m y c h  wierzy­

cieli ustanowiony adw. dr. J a r o i ń s k i z  Uhnowa.
R esz tę  w a ru n k ó w  lic y ta c y jn y c h , akt 

oszacowania i wyciąg z ksiąg gruntowych 
przejrzeć można w tusądowej re g is tr a tu rz e . 

Uhnów, 8 października 1892.

L. 14482 [151 B—B]
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem

kuratorem niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Gaszyński z substytucyą adw. dr. Kre- 
mera w Chrzanowie.

Chrzanów, dnia 7 grudnia 1892,

L. 16847 [152 3— 3]
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Andrzeja Ochoc­
kiego do Ludwika Pierzchały w kwocie 72 
zł. 34 et zpn. odbędzie się w tut. sądzie w 
dniach 9 lutego 1893 i 9 marca 1893 o go­
dzinie 9 rano egzekucyjna licytacya całej 
realności pod lwh. 249 i 1/2 realności pod 
lwh. 198 w Balinie dłużnika własnej.

Łączna cena wywołania 420 zł.
Wadynm 42 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tutejszego sądu; 
kuratorem niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Kremer.

Chrzanów, dnia 19 grudnia 1893.

L. 4883 [144 3— 3]
C. k. Sąd powiatowy w 'Krościenku o 

głasza, że w sprawie egzekucyjnej spólnej 
kasy sierocej Krościeńskiej przez adwokata 
dr. Kozłeckiego zastępowanej przeciw Aro­
nowi Krumholzowi, Józefowi Krumholzowi i 
Feigli Krumholzowej pto 1000 zł. w. a. zpn. 
przedsięweźmie egzekucyjną sprzedaż przez 
publiczną licytację realności pod lk. 68 w 
Krościenku położonej, wykazem hip. 1. 22! 
gminy katastralnej Krościenko objętej Józefa 
Krumholza i Feigli Krumholz po połowie 
własnej, dalej realności pod lk. 69 w Kro­
ścienku położonej lwh. 222 gminy kat. Kro­
ścienko oznaczonej, Arona Krumholza wła­
snej, wreszcie realności wykazem hipotecz­
nym 1. 702 ks. grunt, gminy katast. Kro 
ścienko Feigli Krumholzowej i Arona Krum­
holza własnej dnia 8 lutego i 8 marca 1893 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Cena oszacowania realności lk. 69 w 
twocie 2000, zaś realności lk. 68 w kwocie 
1067 zł., wreszcie ciała hip. lwh. 702 ks. 
grunt gminy kat. Krościenko w kwocie 500 
zł. w. a

Wadyum 1 realności 200 zł., co do 
drugiej 107 zł. co do trzeciej 50 zł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ck notaryusz p. Marceli Gorączko w Kro­
ścienku.

Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­
cyjne do przejrzenia w registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Krościenko, 29 listopada 1892.

L. 3007 [114 3 - 3 ]
W dniach 9 lutego 1893 i 9 marca 

1893 każdym razem o godzinie 10 rano od 
pędzie się w tut. sądzie egzekucyjna sprze­
daż realności lwh. 2209 i 2137 w Zaw oji, 
Józefa Mazura w łasnych, na zaspokojenie 
iretensyi Stowarzyszenia „Wzajemna Pomoc" 
w Makowie w kwocie 150 zł. a. w.

Cena wywołania 804 zł. 52 ct. a. w. 
Wadyum 81 zł.
Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­

cyjne do przejrzenia w registraturze.
0. k. Sąd powiatowy.

Maków, d. 20 października 1892.

zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa za­
liczkowego w Krzeszowicach do Jana Ko­
sowskiego w kwocie 80 zł. 90 et. wa. zpn. 
odbędzie się w tut. sądzie w dniach 9 lute­
go 1893 i 2 marca 1893 o godzinie 9 rano 
egzekucyjna licytacya połowy realności pod 
lwh. 75 Metkowie położonej Jana Kosow­
skiego własnej.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tutejszego sądu;
(tazeta Lwowska nr. 10 z dnia 14 stycznia 1893

U. 8141 [218 1 - 3 ]
Licitations-Kundrniichung

betreffend die Verpachtung der, dem buk. 
gr. or. Religionsfonde gehorigen, in den Ge- 
meindebereichen von Oprischeni und Pre- 
woroki gelegenen landwirthschaftlichen 

Grundstiicke.
Die dem buk gr. or Religionsfonde 

gehorigen, in den Gemeindebereichen von 
Oprischeni und Preworoki , zwischen den 
Stadten Czernowitz und Sereth an der 
Beichsstrasse gelegenen landwirthschaftli­
chen Grundstiicke und zwar:

A) die thei!s im Gemeindebereiche 
von Oprischeni, theils in jenem von Prewo- 
roki gelegenen, sog^nannten Meierhofsgriin- 
de ;n der Gesammtflache von 334 Joch 93

K lafter sa m m t den, diesen Meierhofsgrfin- 
deu zugew iesenen Wohn- und W irth scha f ts -  
G eb a u d en ;

B) die im Gemeindebereiche von 
Oprischeni gelegenen vorn buk. gr. or. Re-

gionsfonie zur Oomassirung der ad A. er- 
w&hnten Meierhofsgriinde successivo erwor- 
>enen Grundstiicke in der Gesammtflache 

von 41 Joch 672 □  Klafter und
C) der im Gemeindebereiche von 

Oprischeni im Riede „Redumare" gelegene, 
theilweise noeh mit Gestrupp bewachsene 
Grundkomp!ex in der Gesammtflache von

06 Joch 1521 □  Klafter werdeu von der 
k k. Direktion der Giiter des buk. gr. or. 
łeligionsfondes

1.) entweder jedes einzelne, von den 
oben unter A.., B. und C. angefulirten Objek- 
ten fur sich unter den bb:herig<-n, in dem 
hieramts zur Einsicht der Pachikonkurren-
ten aufliegenden Bedingnisshefte I euthalte- 
nen B e d in g u n g e u , nam en tl ieh  m it dem 
Rechte der partiellen, parzellenweisen After- 
Yorpachlung au f  die se chs jah r ige  Z ei tdauer  
vom 1 Mai 1893 bis Ende Aprił 1899, 
oder aber

2) alle diese drei Objekte A., B. und

C. zusammen ebenfalls unter der bisherigen 
in dem yorerwahnten Bedingnisshefte I ent- 
haltenen Bedingungen, uamentlich mit dem 
Rechte der partie llen , parzellenweise After- 
yerpachtung auf dieselbe Zeitdauer vom 1 
Mai 1893 bis Ende April 1899 oder 
endlieh

3) alle diese drei Objekte A., B., C. 
yereinigt ais „Meierhof Oprischeni" unter 
den fur die Bewirihsehaltung der Meierhófe 
auf den buk. gr. or. Religionsfondsgiitern 
festgestellten, in dem ebenfalls hieramts zur 
Einsicht der Pachtkonkurrenten aufliegenden 
Bedingnisshefte II enthaltenen, allgemeinen 
und speziellen Pachtbedingungen auf die 
Dauer von zwolf Nutzungsjahren vom 1 Mai 
1893 bis Ende October 19Ó4 im óffentlichen 
Offertverhandlungswege Yerpachtet.

Es sind daher sowohl besondere An- 
bote fur jedes einzelne der oben unter A.,
B. und C. angefuhrten Objekte, ais auch 
Konkretalanbote fur alle drei Objekte zusam­
men und zwar letztere Anbote entweder 
unter den im Bedingnisshefte I , oder unter 
den im Bedingnisshefte I ł  festgesetzten Be­
dingungen zuiassig.

Es w er en nur schriftliche, gehórig 
versiegelte Offerte angenoramen.

Jedes Offert muss voru Offereuten un­
ter Angabe des Wohnortes und der gegen- 
wartigen Bescbaftigung eigenbandig geschrie- 
ben , oder wenigstens unterschrieben und 
mit einer Stempelmarke a 50 kr. versehen 
sein, ferner unter genauer Bezeichnung des, 
respective der Objekte, auf welehe sich das 
Anbot bez ieh t, den angebotenen Jabreszins 
sowohl in Ziffern , ais auch in Buchstaben 
ausgedriickt und iiberdiess die Erklarung 
enthalten, auf Grund welches Bedingnisshef- 
tes (I oder II) das Anbot gestellt wird, fer­
ner. dass Offerent die beziiglichen Beding- 
nisse genau kennt und sich denselben unbe- 
dingt unterwirft.

Auch muss jeder Offerent fur die Pach- 
tung der fraglichen Grundstiicke ais Meier­
hof (Bedingnissheft II.) bei Uiberreichung 
des Offerts einen legalen Nachweis hieriiber 
beibringen dass er zur Bewirthschaftung; 
eines solcben landwirthschaftlichen Guts- 
kórpers, um dessen Pachtung er sich be- 
wirbt, die nóthige Befahigung und das hie- 
zu erforderliche Betriebskapital besitzt. En- 
dlich muss jedes Offert mit einem Vadium 
entweder in Barem, oder in annehmbaren, 
nach dem letzten W iener Borsenkurse, je- 
doch nicht hoher, ais wie im Notniaalwerthe 
berechneten, óffentlichen W erthpanieren ver- 
sehen sein.

Dieses Yadium wird bei Konkretalan- 
boten fiir alle drei obbezeichneten Objekte 
(A. B. und O.) mit 600 fr. bei Einzeln- 
anboten u. z. fiir das Objekt A. mit 400 fr. 
und fiir die Objekte B. und C. mit je 100 
fr. festgesezt.

Bei Yergebung der oben unter A. B. 
und (J. bezeichneten Objekte mit dem Rech­
te der Aft jrverpachtung auf Grund des Be- 
ding.dssheftes I., werden Pachtkonsortieu 
aus der Mitte der bauerlieben Landbeyól 
kerung mit Aussehluss von Mittelspersonen, 
nach Thunlichkeit besonders beriicksichtigt 
werden.

Die Pachtofferte sind bis spatestens 
30 Janner 1893, Mittags 12 U hr bei dieser 
k. k. Gfiterdirektion gehórig versiegelt ein- 
zubringen.

Offerte, welche mittels Post eingesen- 
det werden, sind behufs Vermeidung einer 
Yorzeitigen Eróffnung auf der Aussenseite 
des Couvrtes mit folgender Bezeichnung zu 
versehen: „Pachtoffert fiir Grundstiicke in 
Oprischeni und Preworoki zur Verhandlung 
vom 30 Janner 1893“.

Mangelhafte, im telegrafiscben Wege, 
oder nach dem obigen Terraine eingebra- 
chte Offerte, ebenso sogenannte Naebtragg. 
erklarungen werden in keinem Falle beriik- 
sichtigt, sondern den Offerenten noch von
delinitiyer Entseheidung uber des Ergebniss
der Offertyerbandiung zurflckgestellt werden.

Die schon fruher erwahnten Beding- 
nissbefte I. und II. kónnen hieramts in den 
gcwóhnlichen Amtsstunden eingesehen wer­
den ; auch werden bei dieser k. k. Giiter- 
direktion auf Verlangen nahere Auskiirifte 
ttber die zu yergebenden Pachtobjekte ert-
h e il t .

Czernowitz, am 7 Janner 1893.
Yon der k. k. Direktion der Giiter des bu-

kowinaer gr, or. Religionsfondcs.
Der k. k. ILgserungsrath und Dornanen- 

D irektor:

L. 12576 [215 1— 3]
W c. k. Sądzie powiatowym w Tyśmie- 

nicy odbędzie się o godz. 10 rano na dniu 
19 lutego 1893 tylko powyżej ceny szacun­
kowej zaś na dniu 10 marca 1893 i poniżej 
ceny szacunkowej ponowna przymusowa 
sp rz e d a ż  realności pod nr. 144 w Tyśmieni- 
cy położonej dłużnika Stefana Kockiego 
własnej wyk. hip. 1. 804 gminy kat. Tyś- 
mieniea objętej protokołem z 3 grudnia 
1880 1. 9555 oszacowanej na rzecz kasy za­
liczkowej „Wiara" w Tyśmienicy pto 100 zł. 
a. w. z pn.

Cena wywołania 250 zł.

Wadyum 25 zł.
Reszta warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny można przejrzeć w ts. re­
gistraturze.

Tyśmienica 22 listopada 1892.

L. 9313 [209 1—3]
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano dnia 30 stycznia powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 1 marca 1893 
nawet poniżej takowej, licytacya realności 
wyk. hip. 1. 37 gminy Łodzinka dolna ob­
jętej Aleksandra Niesiołowskiego własnej, 
na rzecz Majera Rawnera pto 35 zł. zpn.

Cena wywołania 550 zł.
Wadyum 55 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, ustana­
wia się kuratorem Grzegorza Lisowskiego.

C. k. Sąd powiatowy,
Bircza, 24 listopada 1892.

[197 2 - 3 ]
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniach 17 stycznia 1893 powy­
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 21 lutego 
.1893 nawet poniżej takowej licytacya real­
ności 1. 147 według wyk. hip. 155 gminy 
Peremiłów, Danyły Hałabickiego własnej na 
rzecz c. k. uprzyw. gal. Zakładu kredyto­
wego włościańskiego w likwidaeyi pto 18 
rat po 24 zł. z pn.

Cena wywołania 1470 zł.
Wadyum 147 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli ustanawia się kuratorem a- 
dwokata dr. Brauna w Kopyezyńcach.

O. k. Sąd powiatowy 
Kopyczyńce, 30 września 1892.

L. .11533 [198 2—3]
O. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności Galicyjskiego Zakładu kre­
dytowego ziemskiego w likwidacji we Lwo­
wie w kwocie 348 zł. 22 ct. w. a. z pn. 
odbędzie się w tym sądzie dnia 22 lutego 
1893 i dnia 12 kwietnia 1893 każdym ra ­
zem o godzinie 10 rano egzekucyjna sprze­
daż przez publiczną licytacyi całej realności 
objętej wyk. 1. 366^ks. gr. gm. kat. Kolbuszo­
wa wedle poz. 1 karty własności do dłużni­
ków Leona Ogonka i Julianny z Jabłońskich 
Ogonkowej po połowie należącej.

Gena wywołania 2000 zł.
Wadyum 20 I zł.
Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi­

poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego sądu.

C. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, dnia 10 grudnia 1892.

L. 6721 [200 2 —3]
Celem zaspokojenia wierzytelności w 

kwocie 60 zł. odbędzie się w tutejszym są­
dzie w dniach 31 stycznia i 7 marca 1893 
każdym razem o 10 godzinie rano publiczna 
licytacya części realności nr. 9jb i 9je wy­
kazem hipotecznym nr. 44 i 94 objętych 
Adama Tutaka własnych.

Cena wywołania 60 zł. 380 zł.
Waduyrn 6 i 38 zł.
Resztę warunków} licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
O. k. Sąd powiatowy.

Rozwadów, 1*2 grudnia 1892.

L. 24647 [195 2—3]
C. k. miejsko deleg. sąd powiatowy w 

Kołomyi ogłasza, że w sali rozpraw przy­
prowadzać będzie publicznie przymusową 
sprzedaż realności w Załuczu nad Prutem 
położonej, wedle wyk. hip. 343 tejże gminy 
Załucze db rn ika  Doci z Janyszenków Kifiak 
własnej na zaspokojenie pretensji Naclnnana 
Tiedlera w kwocie 72 zł. wa. w dniach 7 
lutego 1893 i 14 marca 1893 zawsze o go­
dzinie 10 rano.

Wadyum wynosi 50 zł. wa.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tutej­
szej reg istra tu rze ' przejrzeć.

Dla wierzycieli, którzyby na realności 
sprzedać się mającej po dniu 10 listopada 
1892 pravva rzeczone nabyli, dla wierzycieli 
hipotecznych z życia i miejsca pobytu nie­
znanych, dla niewiadomych ich prawonastg- 
pców lub spadkobierców w ogóle dla tych 
którymby uchwała licytację dozwalającą lub 
dalsze uchwały licytacyi, relicjtaayi, likwi­
dacji, ekstrykacyi i ekstradycji dotyczące 
wcale lub wcześnie doręczone być nie mogły, 
ustanowiono kuratorem adw. dr. Kraśnickie­
go ze zastępstwem adw. dr. Rrobickiego.

’ O-oby te wzywa s ą d ,  aby kuratorowi
potrzebne inform acje udzieliły, d '  o b ro n y  
swych praw potrzebne kroki poczyniły i sąd 
o tern zawiadomiły.

Kołomyja, dnia 24 listopada 1892.



panujących w 
sprawozdań c.

W  y  k  a  e
kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
k. Starostw, przedłożonych od 3 stycznia do 10 stycznia 1893.

Epizoocya P o w i a t 1 M i e j s c o w o ś ć

B o r s z c z ó w Michałków
H o r o d e n k a Horodnia

Nosacizna Kamionka str, Czanyż,
Ł a ń c u t Żołynia.

u koni N o w y  S ą c z Brzezina.
P o dh  a j ce Gniłowody.
T a r n ó w Radlna.
Z b a r a ż Łubianki niżne i wyżnę. Obodówka.
B o b r k a Oryszkowce (foiwarl)

Zaraza H o r o d e n k a Chociemierz (Zalesie).
wąglikowa Ł a ń c u t Kańczuga.

P i l z n o Zwieżnik (Budyń)

Róża B o r s z c z ó w Żalesie
H o r o d e n k a Strzylczewąglikowa Kamionka str. Obiadów.

Parchy u koni Z a l e s z c z y k i Lesieczniki (dwór i gmina).
B ó b r k a Ozeremcków, Drohowyże.
B o c h n i a Bochnia przed, krakow,, Dołuszyce.
B o h o r o d- Bitków, Głębokie, Hlebówka, Horocholma, Posiecz,

c z a n y 
B o r s z e z ó  w.

Sadzawa, Staruuia, Żuraki.
Łosiacz, Szerszeniowce.

B rz  eż  an y Krasnopuszcza, Plichów.
Berezówka, Monasterzyska, Ostra, Weleśuiów, Zalesie.B u c za cz

C h r z a n ó w ganka, Trzebinia miasto i wieś.
C i e s z a n ó w ' Chlewiska (Lipie i Maurycówka), Kadłubiska (Chy­

że), Narol (folwark), Zapałów (Polanka).
Cz o r  t k ó  w Rosochacz, Słobódka dzuezyńska, Świdowa.
D o b r o m i 1 Leszczyny.
D o l i n a Belejów, Kaina, Turza wielka.
G r ó d e k Jamelna, Koców ad Bar.
H o r o d e n k a . Dąbki, Harasymów, Jasionów polny, Kopaczyńce, Se- 

menówka, Strzylcze, Tyszkowce.
H u s i a t y n Krogulec, Niżbórg nowy.
J a r o s ł a  w Bystrowiec, Lutków, Pełnatycze, Rudołowice, Sośnica, 

Tuczempy.
J a s ł o Folusz. Oparówka, Wojaszówka.
K a ł u s z Babin, Bereźnica, Bołochów, Dołżka, Dołka wojuiło- 

wska, Jaworówka, Kadobna, Kropiwniki, Landestreu. 
Ldziany, Łuka, Mysłów, Nowica, Perekosy, Petran- 
ka, Przewoziee, Rypianka, Śliwki, Słobódka, Torna- 
szowce, Topulsko, Uhrynów stary, Wistowa, Zawój.

K a m i o n k a Streptów.
K o l b u s z  o w a Sokołów.
K o s ó w Jawornik ad Hryniawa, Krzyworównia
K r o s n o Borek, Kombornia.
Ł  a ń c u t Brzoza królew., Budy przeworskie, Grodzisko dolne i 

górne, Wotka grodziska.
L i s k o Dołżyc Dzwiniacz dolny, Hulskie, Rabe ad Baligród, 

Romanowa wola, Studenne, Wołosate.
L w ó w Zboiska.
M i e l e c Schonanger, Trzciana, Wola mielecka (Józefów).

Zaraza pyskowa M o ś c i s k a Wiszenka (ob. dw.)
i racicowa M y ś l e n i  ce Wola radziszowska.

N a d w ó r n a Zielona.
N i s k o Kozarnia (ćwierci).
P o d h a j c e Hnilcze. Justynówka, Panowice, Sokołów, Szumlany,

Telacze.
P r z e m y ś l Chyrzyna, Koniusza, Kosieniee, Kruhel mały, Pikulice, 

Przemyśl (Buda), Reczpol, Sierakośce, Tarnawee
R o h a t  y n Jabłonów, Jahłusz, Junaszków, Sarnki górne, Słobo-

da bukacz., Słoboda konk.
R o p c z y c e Broniszów, Czarna, Krzywa, Podgrodzie, Pustków, Ru­

da, Wolica.
R u d k i Chłopy (ob. dw.), Milczyce, Woszczańce. 

Bratkowice, Świlcza, Trzciana, Zgłobień.R z e s z ó w
S a m b o r Błazów, Burczyce, Bylice, Olszanik.
S a n o k Dęb1 a, Dołżyca, Komańcza, Kulaszne, Osławica, Płon­

na, Szczawne.
S k a ł  a.t Bilitówka. Borki małe, Horoduica, Kąt ad Touste, Ko­

zina, Magdalówka (Teklówka), Orzechowiec. 
Kraduostawce.S n i a t y  n

S o k a l Głuchów.
S t a n i s ł a w ó w Ostrów, Pukasowee.
T a r n o p o l Małaszowce, Płotyez.
T ł a m a c z Gruszka, Hostów, Korolówka, Olesza, Ottyuia, Przyby

łów, Puźniki, Roszniów, Winograd.
T r e iii b o w 1 a Bednarówka, Boryezówka, Brykula stara, Chmielówka, 

Krowinka, Słobudka strusowska, Warwaryńce
Zazdrość.

T u r k a Boberka, Borynia, Djdiowa, Dzwiuiacz górny, Jabłon­
ka niżna, Jaworów, Komarniki, Łokieć, Tarnawa 
niżna.

W a d o w i c e Jaakowce, Strzyszów.
W i e l i c  zk a Kurdwanów.
Z a l e s z c z y k i Nagórzany, Nyszków.
Z b a r a ż Kobyla Lisieńczyee.
Z ł o c z ó w Podhorce (Melęcin).
Ż ó ł k i e w Zaryszcze.
Zy d a c  zó w Derżów, Manastyrce.

?j C k. Namiestnictwa.

L. 15399 [201 2—3]
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem rozpisaną na duie 25 stycznia 
1893 i dnia 17 lutego 1893 zawsze o go­
dzinie 10 rano w gmachu sądowym odbyć 
się mającej przymusowej publicznej sprze­
daży majętności onjętej wykazem hipot. 1. 
1610 gm. kat. Sokal dłużników Kazimierza 
i Agnieszki Sakowskich własnej celem zaspo­
kojenia pretensyi Josla Barta w kwocie 100 
zł. a. w. z pn.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać się mającej majętności w i- 
lości 209 zł. 50 ct.

Wadyum zaś 20 zł. 95 ct.
W  pierwszym terminie nabyć można 

majętność tylko za cenę wyższą, lub nie 
niższą od ceny szacunkowej, na drugim ter­
minie poniżej ceny tej.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przyznanych warunków li­
cytacyjnych przejrzeć możua w registraturze 
tut. sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
zamianowany dr. Filipowski.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokal, 28 listopada 1892.

Konkursa.
L. 4313 [169 3 - 3 ]

Na posadę weterynarza miejskiego 
przy Magistracie w Wieliczce z obo­
wiązkiem oglądacza mięsa i bydła na 
rzeź przyprowadzonego, oraz wszelkich 
do weterynarza w myśl istniejących 
ustaw i przepisów należących obowiąz­
ków, rozpisuje się niniejszem konkurs.

Panowie dyplomowani weteryna­
rze, ubiegający się o tę posadę, zechcą 
wnieśó podania do Magistratu tutejsze­
go najdalej do końca stycznia 1893 r, 
należycie udokumentowane.

Posada ta połączona z roczną pła­
cą 600 zł. w. a. nadaną zostanie pro­
wizorycznie, a po upływie dwóch lat 
służby nastąpi stabilizacya.

Magistrat król. górniczego miasta
Wieliczka, dnia 4 stycznia 1893.

Burmistrz.

L. [203 1— 3]
Zwierzchność gminna miasteczka 

Grwoździec, powiat Kołomyja, ofiaruje 
lekarzowi chcącemu się tu osiedlić, 
za oględziny zmarłych, i bydła kwotę 
150 zł. w. a. rocznie.

Grwoździec, d. 10 stycznia 1893.
Nykoła Denesiuk.

naczeluik gminy.

L. 65 [219 1—3]
Konkurs celem obsadzenia posady 

konduktora dróg przy Wydziale powia­
towym w Krakowie z płacą 600 zł. 
ryczałtowym dodatkiem na objazdy 
200 zł. rocznie i prawem do emerytury.

Posada ta będzie nadana najpierw 
prowizorycznie na rok jeden a potem 
może być nadana na stałe:

Starający się mają:
a) przedstawić dotychczasowy prze­

bieg swego życia,
b) wykazać:
1) że ukończyli odpowiednie stu- 

dya ogólne i techniczne,
2) że nabyli praktyki w budowie 

i utrzymywaniu dróg i mostów,
3) że nie przekroczyli 40 roku 

życia.
Podania własnoręcznie napisane 

mają wnieśó do P rez y d y u m  najpóźniej 
dnia 28 lutego 1893.

Kraków, dnia 7 stycznia 1893.
Prezes: A. Milieski.

Kuratele.
L. 8874 [60 2 - 3]

Marcina Bosego gospodarza z Głębocz- 
ka uznano marnotrawcą.

Ilko D o ro k u j gospodarz z Głęboczka u-
stanowiony kuratorem.

O. k. Sąd powiatowy.
Borszczów, dnia 27 lipca 1892.

L. 8564 [158 2 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Załoścacb o- 

głasza, że Józefa Semczyszyna z Pieniak u- 
znano marnotrawcą, i kuratorem dla niego 
ustanowiono Konrada Bojcuna gospodarza z 
Pieniak.

Załośce, dnia 29 listopada 1892.

L. 4129 [157 2—3]
Jan  i Antonina z Kopyłków, małżon­

kowie Rzepeccy z Zakliczyna uznani zostali 
marnotrawcami.

Kuratorem tychże Kasper Smagowicz 
z Zakliczyna

C. k. Sąd powiatowy.
Wojnicz, 25 maja 1892.

L. 10774 [154 2—3]
Maksym Połoch gospodarz z Młodowa 

umysłowo chorym uznany, i kuratorem dlań 
Iwan Kołodka gospodarz z Młodowa usta­
nowiony.

G. Sąd powiatowy.
Lubaczów, 17 listopada 1892.

L. 6609 [65 2— 3]
Michał Szczerbaniuk, syn Petra z Po-

toczysk uznany marnotrawcą.
Józef Wistowski ustanowiony kuratorem.

O k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 19 czerwca 1892.

L. 6076 [145 2 -  2]
Stanisław Bilski z Mrubowy został u- 

znany marnotrawcą. Kuratorem ustanowio­
ny Jan Czupa z Mruhowy.

O. k. Sąd powiatowy.
Żmigród, 24 listopada 1892.

L. 17248 [204 1— 3]
Ck. Sąd powiatowy w Gorlicach zawia­

damia, że dla umysłowo chorego Józefa 
Majchrowicza w miejsce Wilhelma Zającz­
kowskiego dr. Ksawery Dziubczyński kurato­
rem został ustanowiony.

C. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 27 grudnia 1892.

L. 4644 [214 1 - 3 ]
Kiryło Cisun z Nahorzec głupkowaty. 

Kurator Iwan Jach z Nahorzec.
Kulików, 8 lipca 1892.

Rozmaite obwieszczenia.
L 10065 [110 3 - 3 ]

C. k. Sąd powiatowy w Janowie, oz­
najmia nieobecnemu Johanowi Scheer że prze­
ciw niemu przez Georga Ganza i Stefana 
Krila pozew o uznanie i intabulacyę prawa 
własności parcel grunt. 11. 412 i 413 w Po- 
rzeczu wytoczony został.

Gdy miejsce pobytu Johana Scheera 
nie znane, ustanawia się dla niego kuratora 
Adama Franka i pozew z terminem na 9 
lutego. 1893 o 9 godz. rano doręcza kurato­
rowi, wzywając Johana Scheer, by ustano­
wionemu zastępcy środki do obrony udzielił, 
lub innego zastępcę sądowi wskazał, inaczej 
ze zaniedbania wyniknąć mogące skutki szko­
dliwe sam sobie przypisze.

Z c. k. sądu powiatowego.
Janów, dnia 22 listopada 1892.

L. 58479 i 58977 _  [162 3-:-!]
Wedle rozporządzenia wys. c. k. Mini­

sterstwa handlu z dnia 19 grudnia 1892 1. 
63782 dozwolone są od 1 stycznia 1893 po­
cząwszy, zlecenia pocztowe także w obrocie 
ze Szwecyą pod warunkami na kongresie 
wiedeńskim dnia 4 lipca 1891 postanowio­
nymi.

Do zleceń tych nie wolno dołączać ku­
ponów ani też wylosowanych papierów war­
tościowych.

Najwyższa kwota zlecenia pocztowego 
do Szwecyi ustanawia się na 730 szwedzkich 
koron, a ze Szwecyi do Austro-Węgier na 
500 zł. wa.

Należytości za zlecenia pocztowe są ta ­
kie same jak dla zagranicy (z wyjątkiem 
Niemiec).

Lwów, dnia 3 stycznia 1893.

Podług rozporządzenia wys. ck. Mini­
sterstwa handlu z dnia 16 grudnia 1892 1 
62687 (dz. rozp. p. i tel. nr. 137 z r. 1892) 
dopuszczone są od 1 stycznia 1893 do prze­
wozu pocztowego w obrocie wzajemnym z 
angielskiemi koloniami w Australii i w In- 
dyach wschodnich, tudzież z Kanadą próbki 
towarowe do wagi 350 gr.

Lwów, dnia 3 stycznia 1893.

L. 6443 [128 3 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Łańcucie po­

daje do publicznej wiadomości, że kolej Ka­
rola Ludwika wniosła do tutejszego sądu 
podanie o wydzielenie gruntów pod kolej w 
gminie Łańcucie naby tych , a zarazem wzy­
wa wszystkich, którzyby się tern wydziele­
niem pokrzywdzonymi czu li, aby w 6 tygo­
dniach od dnia ogłoszenia niniejszego edy- 
za kratkami sądowemi, t. j. od dnia 1 gru­
dnia 1892 do dnia 15 stycznia 1893 zarzuty 
swoje w nieśli, gdyż inaczej uwolnienie ich 
jako zezwolenie na zamierzone wydzielenie 
uważane będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, 30 września 1892.

L. 40723 [170 3 - 3 ]
O. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Cynę Leiba W allnera, że 
przeciw niemu wniosła firma „Bracia Schle- 
singer" pozew de praes. 12 grudnia 1892 
1. 40723 o zapłacenie sumy 395 zł. wa. z p n , 
i że takowy wraz ts. uchwałą z dnia 14 
grudnia 1892 1. 40723 dekretującą tenże do 
postępowania sumarycznego wedle prawa 
handlowego doręczony został ustanowionemu 
dla niego kuratorowi adw. dr. Tomikowi z 
substytucyą adw. dr. Gluziriskiego w Krako­
wie, i poleca Cynie Leibowi Wailnerowi, aby 
ustanowionemu kuratorowi potrzebnych środ­

ków obrony dostarczył lub innego pełnom oc­
nika sobie ob ra ł  i sądowi o tern doniósł w 
przeciwnym  bowiem  razie skutki z tego 
zan iedbania  w y n ik n ą ć  mogące sam  sobie 
przypisze.

Kraków, 14 grudnia 1892.

L. . ~  ~  [166 3 - 3 ]
Pp. drowie S tan is ław  Obmiński i R o­

b e r t  Paw łow ski wpisani zostali 7 s tycznia  
1893 n a  lis tę adwokatów, a to p ierwszy z 
siedzibą we Lwowie, drugi zaś w Sokalu, 

Z Wydziału Izby adwokatów 
Lwów, dnia 7 stycznia 1893.



L. 6167 [190 2 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle zawiadamia, że wskutek wniesionej 
przez Towarzystwo zaliczkowe w Jaśle prze­
ciw Stanisławowi Myczkowskiemu i innym 
skargi wekslowej de praes 18 listopada 1892 
1. 5679 o zapłatę sumy wekslowej 51B zł. 
wa. zpn ustanawia dla pozwanego Stanisława 
Myczkowskiego, jako z miejsca pobytu nie­
wiadomego kuratorem adw. dr. Wipdigera z 
substytucyą. adw. dr. Obwaliboga w Jaśle, i 
zarządzając doręczenie pierwszemu z nich 
nakazu zapłaty z dnia 19 listopada 1892 1. 
5679 wydanego dla pozwanego Stanisława 
Myczkowskiego przeznaczonego, wzywa go, 
aby kuratorowi potrzebnej informacyi do 
obrony swych praw udzielił lub też innego 
zastępcę sądowi wskazał, gdyż w razie prze­
ciwnym skutki zaniedbania sam sobie przy. 
pisze.

Jasło, dnia 17 grudnia 1892.

L. 38758 _ [172 3—3]
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomveh z miejsca pobytu Mi­
chała Oprządkiewicza, Stanisława Szorzy i 
Wespazyana Szorzy, że przeciw nim wnieśli 
Stanisław Tomaszewski, Gustaw Nowakow­
ski, Konbtanty Pibauser, Helena Tomaszew­
ska, tudzież Władysław i Antonina Lacho­
wiczowie pozwy de prs. 28 listopada 1892
1. SS758, 38759, 38769, 38761 i 38762 o 
zapłatę legatów 1000 zł., 1500 zł , 1000 zł., 
1000 zł. i 600 zł., i że wydane wsutek tego 
pozwu uchwały z dnia 2 grudnia 1892 1. 
38758, 38759, 38760, 88 '61 i 38762 dorę­
czone zostały ustanowionemu dla tychże 
kuratorowi adw. dr. Zygmuntowi Kleinowi 
w Krakowie, i poleca tymże, aby kuratorowi 
potrzebnych środków obrony dostarczyli lub 
innego pełnomocnika sobie obrali i sądowi 
0 tem donieśli, w przeciwnym bowiem razie 
skutki z tego zaniedbania wyniknąć rrmgąęe 
sami sobie przypiszą.

Kraków, dnia 2 grudnia 1892.

Nach den Bestimmungen des Absatzes 
IV. des St-iftbriefes kónnen auf dieses Stipen- 
dium nur Madchen die das znrtickgelegte 
zwanzigste Lebensjahr und ikren moralischen 
Lebenswandel nachweisen konnen, Anspruck 
raachen, und erhalten, Verwaudte des sel. 
Abraham Leib Bach oder dassen Ehegattin 
Taube Basche Bach aucłi wenn diese nicht 
nach Lemberg zustandig sind in erster Li­
nie, dann aber solche Madchen die nach 
Lemberg zustandig sind den Vorzug.

Bewerberinuen wollen daher ibre Ge- 
suche mit den obenerwahnten Nachweisen 
belegt, bis spatestens den 1 Marz 1893 bei 
den Gefertigten einbriugen, nach welchem 
Termin ein Gesuch nicht mehr angenommen 
wird.

Die Verwaltungskomission wird von den 
eingelaufenen Gesuchen drei Namen wahlen 
und am 15 Marz 1. J. in der grossen lem- 
berger yorstadtisehen Synagogę zur Verlo- 
sung bringen.

Die Verwaltungskomission der A bra­
ham Leib Baek’schen Stiftung zur Aushei- 
rathung armer jiidiscber Madchen" zu Han- 
den des Hr. Mayer Bach, Lemberg Syxtus- 
kengasse Nr. 26. 112

L. 15739 [183 3— 3]
Ok. Sąd powiatowy w Goriicach zawia 

damia niewiadomego z miej>ca pobytu Kifora 
Pilaka, że dnia 12 września 1892 do 1. i 2425 
wniósł przeciw niemu Tobiasz Ziegler skar­
gę o zapłatę kwoty 6 zł. 12 ct. wa. na 
którą równocześnie wyznaczono termin do 
rozprawy na dzień 25 stycznia 1893 o godz. 
9 przed połudn. tudzież że dla niewiadome­
go z miejsca pohvtu pozwanego ustanowio 
no kuratora ad actum w osobie p. dr. H en­
ryka Robinsolma adwokata z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanego kura­
torowi swemu wcześnie udzielić informacyi 
do obrony, lub innego zastępcę sobie usta­
nowić. w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności 
wyniknąć mogące pozwany sarn sobie przy- 
pisać będzie musiał.

Gorlice, 24 listopada 1892.

O g ł o s z e n i e .
Niniejszem zapraszamy członków powiato­
wego Towarzystwa zaliczkowego w Głogowie, 
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograni­
czoną poręką na ósme

Walne Zgromadzenie ll0
które się odbędzie 29 stycznia 1893 w bu­
dynku własnym o godzinie 12 w południe 
z następującym porządkiem dziennym:

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 
i rachunków za rok 1892.

2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i 
wniosek o udzielenie Dyrekcyi absolutoryum 
z czynności i rachunków za rok 1892.

3. Wnioski w sprawie rozdziału czy­
stego zysku za rok 1892. 1

4. Wybór 4 członków Rady nadzor­
czej w miejsce wylosowanych w myśl § 25 
statutu.

5. Wybór stałej komisyi kontrolującej. 
Głogów, dnia 8 stycznia 1893.

Rada nadzorcza powiat. Tow. zaliczkowego 
w Głogowie, stowarzyszenia zarejestrowanego 

z ograniczoną poręką.
Kazimierz Doliński Jan  Kościuszko

Prezes Sekretarz
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R y n  liar-tj ■jdicilżający R  Geneau
Dl/. „ONI CUGOWYCH I WSZELKICH INNYCH 

Jedyny środek 
zevnętrzny, zastę­
pujący wypalania 
bez bólu i bez 
wy linienia.

  Przyjęty przez
IK L łu fiS ?  najsławniejszych 

weterynarzy, cha­
rt ujezdżaczy ; utrzymujących, stad- 
etc., etc

dov'<
nm y

Szybkie i niezawodne leczenie okidaicień, m 
ienia pecin, 9© stłucze fi, zboczenia 

® nabrzmienia
\rykrzi 

narośt« i guzou». n6g Ul nogach, itp. itp.
#  Środek odprowadzaj j:y  i rospędząjący.
j# Bandażowanie ręczne w* 3 i 4 minii 
j j  tach, bez w ystrzygania sierści. Cena 
0  6 franków .
8  Skład : Apteka _ *£■ 3K 3E SK. XT ̂
9 275, ulica Saint-Honore, v' Paryżu

We LWO-VIE: w aptekach i>p. Mikolss -ha 
Wewiórskiego i Ruekera. W  KRAKOW IE 
w aptekach pp. Redyka i Wiszniewskiego.

s-

Cena ■■ ^

-  :ryżu. S

Dla gospodyń!
To tylko daje się użyć w gospodarstwie domowem, co 

jest dobrem i  taniem . Lecz nie wszystko tanie jest też 
dobrem, wiemy nawet, że najtańsze rzeczy są prawie bez wyjątku też najdroż­
szemu Tak samo i mydła toaletowe. Prawdziwie dobrem i najlepiej do go­
spodarstwa domowego nadającem się  m ydłem  toaletowein jest

D i o e r i n g a  m y d ł o  z s  « t ą
Jest ono zupełnie w olnem  od ostrości i  tak łagodnem , że może być ®  

używanem codziennie przez w szystkich należących do rodziny, młodych i §  
starych. Czyści bardzo dobrze, usuwa wszelkie nieczystości skóry, nie piecze, nie
sprawia napięcia i we wszystkich wypadkach działa ożywtająco i pobudzająco na
funkeye skóry. Przytem jest m ydło Doeringa taniem, gdyż zużywa się do n a j­
drobniejszej resztki i ściera się tak powoli, że innych mydeł, wprawdzie tańszych 
potrzeba dwa razy tyle, ponieważ są wypełnione dla wagi całkiem nieużytecznemu 
substancjami. Mydło Doeringa z sową przy wyższej cenie jest przecież tańszym 
od tak zwanych mydeł 5 centowych i dla tego należy je szczególnie polecić go­
spodyniom. Do nabycia wszędzie sztuka po 30 ct.

•leueraluc zastępstwo 111
A . M o ts c l i  &  € o m p .  W i e n  I . ,  L u g e e k  3 .

Doniesienia prywatne.

K O N K K P G 6 .

Ha oynp43ĄNfNNSio cTuntuAno ea- n 
IIabaa HfpawusaKfKHHa bk roAHHHwyk 100
<cto) 3 a .  a- k ch.mt, koh-
KSpck ck  onptA^afHiJ/WK cpoKa no koheirk 
ai4;caha łpBpaaA 1893 roĄ,\. n^AauaTHCk 
/HorST'K nc>cpfACTKCAVIIł GyMHAMijjHor© na- 
CTOATEAkC TB A K'k pSfCKIH H jp O Ą H k lH  H k -
C T H T Ś T T .  „ N d p s J Ą H h J H  Ą o M ' k “ KO / l k K O K rk

Koropo.nS n p n c a l> ? K H K a fT 'k  npaBo n aaah ia  
T O H  C T H n e H A ‘ H» C T S A t H T k l  n O C liA ip a iO lJJ IH  
CA N 0»K AM'H n p a B H H 4 H /W k ,  A\f,yu<i,IIHCKH vvk,
^HaOCO^CKHiMTł. HAH TEJHHHfCKH.W k, KOTO- 
pklH  EKIKAłKSTCA, IjJO 1

1 )  CfciTk pS>A3'M k  H 3 k  * aaH U H H ki,
2) pSccKOH HapoAHOC i H u rp. OKp.ftAd,
3) c»Tk E'ł?A',Kb
4) npaKCTBfHHO ^ o p o rn o  b e a 8 t c a  h 
51 wonouio oycntRawcK.

O g t o n » « e a « 3 e 113

Dyrekcja galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego wypo­
wiada niniejszem na podstawie § 63 
statutów p Karolowi Sękowskiemu 
właścicielowi dóbr Leksandrowa kapi­
tał 9691 zł. 92 ct w. a. listami zasta­
wnymi, pachodzą.ey z większej sumy 
10.000 zł. w. a. na hipotece dóbr Le­
ksandrowa w powiecie bocheńskim po­
łożonych, intabulowany, z tego Towa­
rzystwa wypożyczony, z dniem B°- 
czerwca 1893 jeszcze pozostały

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego wzywa 
więc p. Karola Sękowskiego jako wła­
ściciela tych dóbr, ażeby wypowiedzia­
ny kapitał w przeciągu sześciu mie 
sięcy do kasy galicyj. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego złożył pod re- 
gorem esekucyi a mianowicie przy­
musowej sprzedaży rzeczonych dóbr 

We Lwowie, d 5 stycznia. 1893
£

Hamel i Feigl, Lwów. 
Story żelazne

z największej austryackiej fabryki storo w żelaznych
i markiz

£. S. Rosenthala spadkobierców
■ w  T X 7 " i e d . : n . i - u .

Dostawcy c. i k. muzeów nadwornych w Wiedniu.
W yrobione w tej fabryce story żelazne, wedle systemu Clark, uzbro­

jone w pasy z mocnej skóry krowiej n a  podstawie uchw ały magistratu  
w W iedniu z dnia 81 lipca 1883 do 1. 175 574 za odpow iednie, sze­
lestu n ie robiące nznaue zostały.

Wypróbowane w licznych domach prywatnych użyte zostały przy budo­
wie c. i k. poczty we Lwowie domu Wgo Aptekarza Mikolascha itd.

Zamówienia przyjmują

H a m e l  i Feigl
Lwów, Kopernika 2 i.

70

Hep

5) B"k HaSK.WK OtfCJlŻBaWTIk.
Op©AHHKI1 ąiSHAdTC’P‘ł K/'  11 łLBAA 

.noH M A K EEiłsa ,  p E R u S io ip m  k  k  H a S K a y  t  u 

aaiOlOTTy flEpKEHCTBO.
OranENAHCTTy noak3SETCA H a A d i a f M -  

moeo c t h i i e h a I e i c  a ®  O K O H u a n i A  c T S A i m  A 
n o  o K O H u a t m o  t T j k  >ke e ip e  /\Ka r o A ^ ^  e "
CAH n O A K f p s a C T C A  C T p O H H / W K  H CIlKlTaaATt 

A a  a  c T f r i E H H  a o k 1*'^pa.
O r ’K O ł f i i p a B a A W i i i o r o  G o k ^ t a  p S c c n o r o  

HapoAworo NHCTMrSra nNapoAHWMĄoaVK“ 
A k r o b k ,  I I  (2 3 ) AtaaBpA 1892 . 117

Coneurs - Aussohreibung.

Im Monate Marz d. J  kommt der sech- 
ste Stipendium der „Abraham Leib Bach’- 
schen Stiltuog zur Ausheirathung armer jii- 
discher M adchen“, d. i. die ganzjahrige 
Zinsen des Stiftungscapitales von fi. 12000, 
an ein armes judisches Madchen zu ver- 
geben.

S E R H O F E R A
I . Singerstrasse 15, 

Wiedeń
Pudełko ty

fi pudełkami 1 zł. _ ______

W  razie pr - .......j ...... * -  ■="; y “1.7 fi U  f  ń  3 35, 4 pakiety
1 pakiet pigułek zł. 1.25, 2 pakiety zł -A  J  (Mniej usż jednego pa 
zł. 4.40, 5 pakietów zi. 5.20, 10 pakietów zł. 0 20. imrnej j 
kietu n is wyseła się w oale)

*• *• ** ,fc „ J tych pigułek zawierające 15 sztuk kosztuje 21 et., zwoj z 
ł. 5 et., nieopła ona przesyłka zu pobraniem 1 zł. 10 ot. 
irzesłaaia nnleżytośei z gór: kosztuje przesyłka fraako:

t.ż 1 9A  9 n . ,L i .o . .  ..i- yn  a -.i a  A

przeciw zepsutemu 
żołądkowi,złemu tra-

A  t T  ft’, SA A  
pod „Złotym Jabłkiem“

(Apoth>‘ke zum „Goldencn Keichŝ pfel1'1)
Pigułki krew przeczyszczające fą̂ edl̂ ekid?mow?!wersalae zwaae> jak0 zuaneilekko prz8ezyszcza*
« ... J ?.udełk? ‘M1 u-ułek zawierające i5 sztuk kosztuje 2i ot., zwój *Ęgeneya życia (praskie krople

wieniu ete flaszeczka 22 et.

Proszek fiakierski rSS^Ą tSŁIf t f  “•35>
Pomada Tannochininowa
Plaster uniwersalny

z przesyłką franko 75 et.

Uniwerselna sól przeczyszczająca
środek domowy przeciw wszelkim skutkom złego trawieuia,  
pakiet 1 zł.

  82
Oprócz wyszczegó nionyeh tu preparatów, są jeszcze na Bkładzie 

wszystkie w dziennikach austryackieh anonsowana krajowe i zagraniczne 
specyalności, a wszystkie artykuły nie znajdujące się w zapasie, sprowa- 

Idza się szybko i najtaniej.
i g ® '  Przesyłki pocztą uskutecznia się niezwłocznie za poprzedniem prze­
słaniem  naleźytośei, większe przesyłki także za pobraniem takowej. ^ 9 ^

Przy przesyłkach naleźytośei z gory (najlepiej prze­
kazem pocztowym) wynosi porto znacznie mniej, niż 

przy przesyłkach za pobraniem.

U p r a s z a  się żądać w y r ó ż n i ę  1. Pserho- 
fera pigułek krew przeczyszczających UT.
to, by napis na erzykrywee każdego pudełka zaw ierał umieszczone na 
przepisie używania nazwisko J  PSERUOFER, a to c z e r ^ o n e m  pismem

O .,  l - i  , J . Pserhofera, słoik 40 et. z p r  .e-
n a  odmrożenia syłką  franko «5 et.

S i r a l r  r, t ,  \ , \  końezastei, przeciw katarowi, ehrypee,OOK Z y\ iClKlCj bdbkl kaszlowi kurczowemu ete. F lasz 50 et.

Amerykańska maśd przeciw gośdcow izt-1‘201 
Proszek przeciw poceniu uóg Sfjoeztlr.^^  
Balsam przeciw wolom ‘ prM,,łką “t « » i  . • frąnko 65 et.

Angielski balsam cudowny Ź$ f  ma,a fla



Do „Przegląda11, „Gazety Lwowskiej" i „Marodnej Czasopysy"
p r z y jm n je  o g ło s z e n ia  w y łą c z n ie

Biuro dzienników i ogłoszeń, ludwika Plołina, we Lwowie ul. Karola Ludwika 9.

10

Ogłoszenia do wszystkich innych pism krajowych i zagranicznych
po cenach oryginalnych, z możliwie największym opustem przyjmuje

Łwow. Bióro ogłoszeń L, Plohna, ul. Karola Ludwika 9. Lwów. 74

Dla panów fotografów i amatorów fotografii!
p o l e c a j ą ,  71

Hamel i Felgi we Lwowie ul. Kopernika 1. 21
najlepszy papier celuloidowy i albuminowy.

Zlecenia na wszelkie artykuły wchodzące w  zakres fotografii tak w  miejscu jak  i na prowincyi wykonuje się jak  
najszybciej i skrupulatnie. Przy większym odbiorze rabat.

D r o b n e  o g ł o s z e n i a  
od wyrazu petitem  eeuta, tłustym  

petiteta 2 centy.
Od 1 stycznia 1893 zaprowadzamy niniejszą 

rubrykę w inserntowym dziale po 1 cencie słowo 
drukiem petitowym, po 2 centy od słowa tłustym 
petitem lub jego miejeca. 62

"H®oezta Czechów poszukuje natychm iast egzami- 
-®L nowanej ekspedytorki.
^ ^ u k ic n  balowych, kostiumów 
^ ^ z a k ła d  Jaszezyszyna, gmach Teatralny

99
oUkieh, poszukuje 

115

T i u i i o !  T a n i o !  30 futer damskich z iieytaeyi, 
fortepian w cenie 42 zł., maszyny do szycia u- 

żywane, różne futra za bezcen, poleca zakład J a ­
szezyszyna 414

D ziesięć m ed ali z a s łu g i i  dw a dyplom y 
u zn an ia  za  n iezrów nane  w yroby  kosm etyczne 

i to a le to w e . 42

E t 1
poleca handel 97

Karola Bałlabana
we Lwowie.

S0L!TE w y le c z e n ie  n ie z aw o d n e  I 
w  dw óch  go d zin a ch  przez 

użycie  t i ł o b u l e s  S e c r e t a u a  f 
r a p t .  u w i e ń .  n a g ro d ą  Ś r o d e k  n i e o m y l n y , ,  
i p r z y j ę ty  w  szp i ta la ch  l ’aryzkich„ G i o b u l e s  i 

S e c r e t a n  u s u w a ją  w sze lk ieg o  g a t u n k u  ro b ak i  f 
) n ludz i i zw ie rzą t  d o m o w y c h .

i TT13T 4 fi 1 Z n a k o m ite  pow odzenie  GJ.O- |
' U w A l i  A .  bules Secretan dało powód , 
j do licznych podrabiali, których chorzy’, 
starann ie  unikać pow inni.

W e  L w o w ie  : w  a p t .  P P . Mikolascha, 
Wewiorskieyo i Dra liuckera.

PUDR KSIĄŻĘCY.
Znakomite powodzenie i wziętość tego pu- 

drn, są najlepszym dowodem jego nieporównanej 
dobroci — Pudr książęcy na wszystkich wysta­
wach odnosił palmę pierwszeństwa, a liezce me­
dale zasługi, jakiem i został wy szczegół nieny n a j­
lepiej go zalecają. — Pudr książęcy nie zawiera 
żadnych metalicznych przymieszek, jeatto naj­
czystsza i na delikatniejsza mączka roślinna, 
przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, 
naturalną białość i jest nieocenionym środkiem 
do bygienieznego upiększenia twarzy.

Pudełko małe pudru białego 60 ent., całe 
1 zł., z łabędzikiem złr. 1 50 Różowy dla blon­
dynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe 
pudełko po 70 cnt., większe złr. 1'20. z łabędzi­
kiem złr 160.

WODA FliOŁKOWA.
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 

pierzchniecie i łuszczenie skóry, wygładza zm ar­
szczki, pory i doły ospowe.

Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do 
tego stopnia, że jako środek, toaletowo-hygieui 
e r■ f .--siał odszczególmony ucedaiauii •■'asłuKi na 
wyt.awaeh przyrodniczo - lekarskich w K rako­
wie i we Lwowie. — Cena 1 zł. w. a.

MYDŁO KOSMETYCZNE.
Odznacza się nadzwyczajną delikatnością 

i nader przyjemnym zapachem, łagodnie wpływa 
na naskórek, zapobiega pierzehnieniu rąk i tw a­
rzy, bardzo dokładnie oczyszcza skórę. Usuwa 
piegi i żółto-bruuatne plamy z twarzy.

Cena 60 cnt

JAN IHNAT0W1CZ
Sklepy w łasne: w e Lwowie, ulica Ko­
pernika 1. 3„ ul. Halicka róg Boimów — 
Filie: w Krakowie Sukiennice 1. 20 i 

w Czerniowcacli Bynek 2.

W Y R O B Y  SPECYALNE

m

ED
M y d ł o ..............
Lssntja dla chustek 
W o d a  uiaisUiwą 
Pom ada . . . .
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P u d e r ryżów  
K o sm e ty k i..

. 8 7 , B o n ie  i

ii

PARFUMERYA
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mm®
■ ■ AUX I/I01ETTES DE PflRWIE | 
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a rd  de S tr a s b o u r g , 3 7

Nowo otworzony

Skład materyalów aptecznych
Cu U iw a  3?

we Lwowie, ulica «Jagielońska 1. 8
poleca po najtańszych cenach

materyały apteczne, środki wzmacniające, Cognac, malagę, wina 
lecznicze, środki uniwersalne, artykuły gumowe, chirugiczne i 
autoseptyezne, perfumeryę francuską i angielską h a r d x o  t a n i o .

w w  w m_ jl
tylko w  d o b o r o w y c h  gatunkach, tak krajowe jako

t e ż  i  z a g r a n i c z n e
po leca  28

J A N  L U D W I G
handel win założony w roku 1811. 

we Lwowie, ulica Krakowska i. 7.

Z  Drukarni W ł.  Łozińskiego ul.  Czarnieckiego 1. 12  dom W ernera .

KASY OGNIOTRWAŁE
Pate: t Polzera & Spółki dostawcy dla wysokiego 
ek. rządu, kolei żelaznych i domów bankowych i o- 
leca zastęp ca  d la  Galicji Sim on Degen

we Lwowie, ulica Sykstuska 1. 19. 78

EtjlUlTABLE
ul. W ałowa L £3 57

udziela wyjaśnień eo do uieprześcignionej 
przez żadne inne Towarzystwo tontyny zy­

sków przy ubezpieczeniach życiowych.

Z pierwszorzędnych fabryk

płótna i stołową bieliznę,
serwety kolorowa, chustki do nosa, ręczniki, ściereczki

etc. etc.
Komisowy skład wyrobów bawełnianych

Senedykta Schrolla w Brannan
poleea wedłng cennika fabrycznego

F IL IA  S C H A T E u Ó W
w e  L t t  t w i e .  p l a c  M » r y a c k i  8 . nTEKA ROZMAITOŚCI

wychodzi co miesiąc w osobnych broszurach stanowiącyc-h dla siebie co do 
swej treści osobną całość. Z e s z y t  I .  będący w druku zawiera popularno-

apologetyczną rozprawę

O i s t n i e n i u  B o g a
Przedpłata roczna zł. 4 — półroczna zł. 2 — kw artam a zł. 1.

Adres: Wydawnictwo Teki Rozmaitości,
Kraków, Pi jarska 5.

Hamel i Feigl, Lwów, ul. Kopernika 21
przy zbliżającym się \

sezonie budowlanym
polecają

klozety, rury klozetowe, zlewy, zupełne urzą­
dzenia kąpielowe dla prywatnych pomieszkać, 
patentowane lieria etyczne zamknięcia kana­
łowe, zamknięcia wstrzymujące fetory w pi-

soaracli i wodociągach 
etc. etc. 
polecaja

H A M E L  i  F E I G L
Lwów, ul. Kopernika 21. 69

A b o n a m e n t

na wszystkie pisma krajowe i zagraniczne
po cenach oryginalnych

z dostawą do domu lub bes takowej
przyjmuje

Biuro dzienników i ogłoszeń
L. P L O H N A ,

ul. Karola Ludwika 1. 9, we Lwowie.

(Zanądc& W ?. J  Weber) Papier % fabryki papieru J  Fiałkowskich.


